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Od chwili otwarcia sesyi Rady państwa, 

przedstawia się ciągle pytanie: jakie w niej 
zajmie delegacya galicyjska stanowisko, a w 
skutek tego: w jakim pójdzie kierunku? W od
powiedzi tyle nasuwa się trudności do uwzglę
dnienia, że rozumowanie nie wystarcza. Prze
widzenia nawet przybierają formę proroctw, 
a do tych nie czujemy się powołani.

Czytaliśmy niedawno w jednem z pism kra
jowych, że delegacya winna popierać usiłowa
nia rządu we wszystkiem, gdzie chodzi o po
myślność państwa, jako też w tych proje
ktach i ustawach, które mogą się przyczynić 
do podniesienia dobrego bytu kraju przez u- 
lepszenie administracyi itd. Z zadziwieniem 
widzieliśmy te aż nadto znane skazówki de
korowane w innem piśmie mianem „rozwinię
tego programatu“. Programatem to nie jest 
żadnym, lecz po prostu polityką, której się 
trzyma Galicya od dawna, i której każda jej 
delegacya była wyrazem. Kiedy szło bowiem
0 pomyślność państwa, o wzmocnienie monar
chii, używając dawnego hasła: przez „skarb
1 wojsko”, Polacy zawsze bezwzględnie rząd 
popierali, i dowodzili, że należą do Austryi i 
dbają o jej potęgę. Czynili to z wielkiem 
zgorszeniem tego samego stronnictwa, którego 
organ N. fr. Presse, żąda dzisiaj, aby Izba 
unieważniła kilka wyborów na korzyść żydów, 
chcąc pokazać Galicyi, „że jeszcze należy do 
Austryi” !

Słusznem bardzo stawiać względy państwo
we na pierwszem miejscu. Ale wnosząc z pro- 
gramatu rządowego w mowie tronowej obję
tego, wyrazem „pomyślność państwa", nie tyl
ko finanse i wojsko są pokryte. Widzimy 
cały systemat, który ma sprowadzić jedność, 
lecz na drodze, którą stronnictwo mające w 
Izbie przewagę, wskazuje, na drodze centrali
stycznej. Usiłowania w tym kierunku nie tyl
ko nie dałyby się pogodzić z autonomią któ
ra jest w interesie ludów Austryi i naszym, 
nie tylko musiałyby naruszyć prawa narodo
wościom właściwe, ale nadto nie odpowiada
łyby wcale pomyślności papstwa i narażałyby 
ją na szkodę. Zapominać nie można, że grun
tem, na którym ma stanąć jedność państwa, 
mająca się przyczynić do jego pomyślności, 
są wybory bezpośrednie; grunt to tak cen
tralistyczny, że na nim już autonomia sejmo
wa nie znalazła miejsca; trudno zaś przypu
ścić, aby szczęśliwszą była autonomia krajo
wa, i rozwijać się na nim mogła. Byłoby już 
bardzo do życzenia, aby na tym gruncie 
status quo autonomiczne utrzymać się dało 
bez nadwerężenia.

Różne więc są względy państwowe, które 
w obecnym systemacie przedstawiać się mogą 
pod tak nęcącą dlą delegacyi naszej nazwą 
pomyślności państwa. Rozpoznanie zatem i za
jęcie stosownego stanowiska zawsze do niej 
należeć będzie. Trudność dla wszystkich wiel
ka, dla nas tem większa, że Galicya ma ministra 
w składzie obecnym rządu, ów  wzgląd, że tak 
powiemy, ministeryalny, czyni stanowisko de 
legacyi galicyjskiej całkiem wyjątkowem. I za
prawdę, gdybyśmy nie byli przekonani o tem, 
co nie raz bardzo otwarcie wypowiedzieliśmy, 
że rząd a stronnictwo tak zwane wiernokon 
stytucyjne, nie jest jedno i to samo, że rzad, 
lubo się na tem stronnictwie opiera, nie jest 
mu całkiem oddany, i opiera mu się aby go 
nie owładnęło; zgoła, że Rada Korony jest

jeszcze rękojmią, dla której nie chcemy się 
uważać za rzuconych na łup centralistyczne
mu liberalizmowi wiedeńskiemu —  natedy, u- 
ważalibyśmy za rzecz niepodobną dla delega
cyi naszej utrzymanie jakiejkolwiek równowa
gi w obec tej anomalii, która zachodzi mię
dzy delegacyą wybraną dla obrony autonomii 
a zasiadającym w obecnym gabinecie mini
strem, z którym ją wiążą względy krajowe. U- 
trzymanie tej równowagi wymaga prawdziwie 
gimnastycznej polityki: z jednej i drugiej stro
ny są konieczności stanowiska, które uwzglę
dnione być muszą. Czy minister będzie mógł 
uwzględnić konieczności stanowiska delegacyi, 
czy delegacya będzie mogła i umiała odpo
wiedzieć wymaganiom pozycyi ministra —  to 
dopiero praktyka tej całkiem nowej sytuacyi 
okaże.

Wyjątkowe to położenie naszej delegacyi 
będzie może powodem, że się znajdzie znowu 
odosobnioną w Izbie. Inaczćj bowiem trudno- 
by zrozumieć potrzebę tworzenia koła odrę
bnego, skoro cała Izba dzieli się na stronni
ctwa według zasad; bo na polu zasad widocznie 
toczyć się będzie walka. Klub wiernokonsty- 
tucyjny, klub lewicy, klub zachowawczy— o- 
to stronnictwa niby hufce gotujące się do wal
ki. Część ruska delegacyi gąlicyjskićj weszła 
już, jak donoszą, do klubu wiernokonstytucyj 
nego, czemużby większość polska nie należała 
do klubu konserwatywnego, w którym się mie
szczą narodowcy i autonomiści ? Czy dla tego 
że nie cała większość chciałaby należeć do 
klubu, którego przewodnikiem wskazanym jest 
hr. Hohenwart? Tem gorzej. Ale wtedy, sko 
ro do tego stopnia w delegacyi panuje roz
dwojenie, możnaż myśleć, aby koło polskie 
poddało się solidarności jak dawnićj? A bez 
solidarności na cóż się przyda koło polskie? 
Czyżby o utrzymanie równowagi wyżśj wspo
mnianej chodziło?

Nieskończylibyśmy pytań, tak jak dotknę
liśmy tylko niektórych trudności towarzyszą
cych naszej delegacyi. Zostawiliśmy nietknięte 
wszystkie najboleśniejsze do nieszczęsnego wy
padku naszych wyborów odnoszące się. Wy 
glądałoby  to na rekrym inacyę a ja k  zawsze 
nieprzydałoby się na nic. Zresztą, jak z ca
łego toku naszych uwag aż nadto widać, nie 
mamy żadnych dotąd skazówek, jakie stano
wisko delegacya zająć zamierza, ani nawet 
wiadomości, czyli się już i jak zorganizowała, 
Zdaje nam się tylko, że zostanie w odoso
bnieniu, i nad tem niech nam wolno będzie 
wyrazić nasze ubolewanie. W  obecnym skła
dzie Izby i w zapowiedzianym systemacie, w ja
kiem Rada państwa ma postępować, kierunek 
odrębny delegacyi naraża ją zdaniem naszem 
na zupełną nicość wpływu i działania.

Wstrzymujemy się wszakże od sądu, czy 
nimy to bowiem zawsze wobec nieznanych o- 
koliczności, które częstokroć stanowczo w par 
lamentaryzmie wpływają na postępowanie nie- 
tylko frakcyj ale największych stronnictw 
Chcieliśmy tylko wskazać, że stawiać progra- 
mata dla delegacyi byłoby prawdziwie rzeczą 
zbyteczną. Mowa tronowa jest programatem: 
stosownie do niego stronnictwa według swych 
przekonań i celów kierunek obierać muszą i 
będą.

nie i wdzięczność za kilkoletnie usługi z poświę
ceniem osobistem oddawane miastu naszemu.

Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność wyra
zić nasze zdanie o zasługach p. Szlachtowskiego 
dla spraw miasta naszego, a lubo nie zawsze mo
gliśmy je wykazywać, co po części jest winą jego 
skromności, bo nie tylko dalekim był od chełpli
wości, ale nawet lubiał osłaniać działanie swoje, 
znajdując tylko ciche zadowolenie we własnem su
mieniu; publiczne przeto uznanie tak zaszczytnie 
wypowiedziane pzez całą Radę miejską uważać 
musimy za należyty mu dług i słabe tylko wy
nagrodzenie pracy i trudów przez lat kilka bezin
teresownie a z niezwykłą pilnością i gorliwością 
ponoszonych.

Nie pierwszy raz p. Szlachtowski składa tę go
dność, ale pierwszy raz przy swojej dymisyi wytrwał, 
nie dając się uprosić do piastowania urzędu, który 
irócz trudów i częstokroć zaparcia się a własnych 
spraw zaniedbania, nie był wolnym od przykrości. 
Obeznany dokładnie ze stosunkami miasta, w któ
re się wżył i do których się przywiązał, przewer- 
towawszy stosy akt do spraw miejskich tak publi
cznych jak prywatnych służące, biegły prawnik i 
zabiegliwy gospodarz, surowy dla siebie i dla dru
gich a nigdy prywatą nie powodujący się, mil
czeniem pogardliwem rozbroił nawet te poziome 
zawiści, które budziły się w piersiach ludzi, co nie 
mogli zrozumieć obywatelskich obowiązków jak on 
je pojmował, albo tych podwładnych, co mu daro
wać nie mogli, iż żądał od nich ścisłego pełnienia 
obowiązków urzędniczych. Sami też przeciwnicy je 
go oddawali sprawiedliwość jego rzetelności, pra
wości i niezmordowanej pracy, oraz dokładnej zna
jomości spraw miasta.

Nie wiemy, czy p. Szlachtowski dla tego, że znie
chęcony przeciwnościami, wytrwał przy swojej dymisyi 
czy też zapragnął wytchnąć nieco po pracy, która 
mu nie dozwalała nigdy wywczasu; ale wiemy, że 
opuszcza swój urząd z tem pocieszającem przeko 
noniem, iż zasłużył się miastu naszemu i że po 
żegnanie, jakie mu Rada miejska uchwaliła, było 
SiCzerem uznaniem zasług jego; jak i to wiemy, 
że nie będzie nigdy głuchym na głos obywateli, 
gdy jego światłej pomocy nadal zażądają. Nie na 
zawsze go przeto żegnając, dodamy: do zoba

Rada miejska przyjęła dymisyę pierwszego wice
prezydenta miasta Dr Feliksa S z l a c h t o w s k i e 
go i uchwaliła wyrazić mu na piśmie podziękowa-

szta wysłania deputacyi do NPana, o zaprowa
dzenie kilku nowych szkół średnich, rozprawiano 
godzinę nad tem, kto ma ponosić wydatek podró 
ty, czy gmina lub jej wysłańcy. Wreszcie ktoś 
zdobył się na wniosek, aby takich radnych wy
słać. którzy właśnie jadą do Wiednia t a  wystawę 
a przeto kosztów gminie nie przysporzą. Taka 
oszczędność nie jest stosowną.

Wczoraj wybrała Rada daputacyę złożoną z X. 
canonika Romaszkana i p. Więczyńskiego, mającą 

oświadczyć życzenia Najj. Panu w dniu 25-letniej 
rocznicy panowania.

W teatrze naszym dziś wybuchła katastrofa. Już 
dawno donosiłem o ciągłych niesnaskach w dyrek- 
cyi, w skutek czego repertoar widocznie chroma i 
publiczność się zniechęca. Dziś zaś ogłasza afisz, 
iż „z przyczyn od dyrekcyi niezależnych, przedsta
wienia nie będzie.” Równocześnie donosi Gazeta 
Narodowa, iż z powodu objęcia dyrekcyi dramatu 
przez p. Moszyńskiego, artyści, którzy z hr. Cetne- 
rem zawarli kontrakty, odmówili wystąpienia. Nie
wiadomo, jak  się skończy ta  kryzys; zdaje mi się 
wszakże, że nieobejdzie się tu bez energicznego 
wdania się Wydziału krajowego i kuratoryi funda- 
cyi hr. Skarbka. Czas bowiem wielki, aby ciągłym 
zajściom położyć koniec i nieponawiać eksperymen
tów z nieistniejącemi towarzystwami akcyjnemi i 
przyjaciółmi sceny narodowej, którzy z samej przy
jaźni takową wzajemnie z rąk sobie wydzierają.

czenia!
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( E . )  W ciągu ostatnich miesięcy agitacya wy
borcza i wybory odwracały uwagę od spraw miej
scowych. Obecnie gdy wrzawa ucichła i ruch wy
borczy nie zajmuje już dzienników naszych, znowu 
słów kilka częściej poświęcić należy sprawom miej 
scowym.

Mieliśmy i u nas podobnie jak w Krakowie kwe- 
styę asfaltową, jednak niedługo, gdyż wczoraj osta
tecznie usunęła ją  nasza Rada miejska. P. Sierzpu- 
towski podał ofertę na objęcie asfaltowania ulic 
i chodników. Urząd budowniczy ze stanowiska 
technicznego jak najsilniej zalecał użycie asfaltu; 
niektórzy radni, jak Dr_ Czerkawski, Dr Zucker 
i inni radzili przynajmniej uczynić próbę na krót
kiej przestrzeni, lecz daremnie, z uwagi że asfalt 
jest droższy od kamienia, odrzucono ofertę.

Rada miejska w ciągłych znajduje się kłopotach 
finansowych, budżet trzy razy uchwalała i dotąd 
ostatecznie załatwionym nie je s t, gdyż Namie
stnictwo robi zarzut, iż nielegalnie został uchwa
lony ; dawniej wykazany był niedobór około
200,000 złr., udało się wszakże, za pomocą o- 
gromnych okrojeń poszczególnych rubryk rozchodu 
i prawdziwie fiskalnego korzystania z wszelkich 
źródeł dochodu, zredukować go do połowy. To 
wszystko bardzo pięknie, locz Rada za lekko bie
rze niektóre wydatki a mianowicie ze względu na 
przedsiębiorców. I  tak wczoraj po raz podobno 
trzeci podwyższono — bez dyskusyi nawet —  do
stawcy zaprzęgów wynagrodzenie w taki sposób 
iż to pociąga za sobą wydatek o 3800 złr. wyższy 
niż był między nim a gminą umówiony. Któżby 
o taką drobnostkę spierał się, skoro niedobór do
chodzi do 200,000 złr. Gdy zaś chodziło o ko-
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Dzienniki dzisiejsze rozbierając mowę tronową, 
nie mogą wyjść z zachwytu. Z wyjątkiem Vater- 
landu, który słusznie powiada, iż stronnictwo 
wiernokonstytucyjne ma wszelkie powody radować 
się mową tronową, inne pisma wyznają, iż mowa 
tronowa pod względem wiernokonstytucyjnym i li
beralnym lepiej daleko wypadła, aniżeli spodzie
wać się tego mogły. Bez różnicy odcienia, każdy 
z dzienników, służących tylu rozmaitym frakeyom 
jednego stronnictwa, znajduje w mowie tronowej 
wyraz swych żądań i życzeń. Stronnictwo u steru 
będące tryumfuje, skoro nie tylko Nowa Presse, 
Presse, oba Fremdenblatty, przemawiające imie
niem „starych,,, lecz także Deutsche Z tg , Morgen- 
post, E xtrablatt, Tagblatt imieniem „młodych”, 
a Tagespresse i Vorstadts-Z tg  imieniem demokra
tów z najskrajniejszej lewicy wyrażają swe zado
wolenie z mowy tronowej. Pełno w dziennikach 
entuzyazmu; nazywają mowę tronową wypadkiem 
historycznym, lub uświęceniem nowoczesnej idei 
państwa. To, co Vaterland najbardziej gani, t. j. 
brak wzmianki o ugodzie lub porozumieniu się z lu
dami, stojącemi po za obrębem Rady państwa, 
dzienniki wiernokonstytucyjne najbardziej podnoszą, 
winszując gabinetowi, iż pochował także ugodę 
galicyjską. Już zapomniały nawet o walce prze
ciw p. Stremayrowi, skoro mowa tronowa zapG- 
wiada tak bliskie wniesienie przedłożeń rządowych 
co do stosunku między kościołem a państwem; 
już nikt nie wątpi o tym podarunku, zapytują się 
tylko, kiedy to nastąpi, czy jeszcze w roku bieżą
cym, czy dopiero w styczniu. Tagblatt zapowiada 
także ustawę o obowiązkowych ślubach cywilnych. 
Gabinet, który ostatniemi czasy stracił był mir u 
tak zwanych dzienników demokratycznych, odzy
skał go znowu w całej pełni w skutek mowy tro 
nowej, a zachowanie tego miru zawisło tylko od 
treści ustaw konfesyjnych, bo one t o , jak mówi 
Nowa Presse, nadadzą tło obecnej sesyi Rady 
państwa. Jeżeli, jak  mniemamy, deklaranci ocze
kiwali jeszcze mowy tronowej, aby po jej wygło
szeniu powziąść stanowczą uchwałę, to nadarmo 
czekali, bo mowa tronowa ich sytuacyi nie popra
wia, a im dłużej czekać będą, im dłużej zamkną 
się w granicach abstencyi, tem bardziej zmniejsza
ją  się ich widoki, tem gorzej będzie. Tak rzeczy 
stoją: być może, iż wkrótce Morawianie i Młodo- 
Czesi wypowiedzą hr. Clam-Martinitzowi posłu
szeństwo i rozpoczną walkę na polu parlamentar- 
nem. którą — co do sejmu — już dziś zapowiada 
p. Sladkowsky, przywódzca młodych Czechów. 
Volksfreund, organ arcybiskupa Rauschera, zbli
żył się do hr. Hobenwarta, ofiarując mu przymie
rze, jeśli zrzeknie się federalizmu, i potępiając 
deklarantów, co — dzięki uporowi — z wielkiego 
stronnictwa prawnopolitycznego zeszli na prosty 
klub morawsko-czeski, gdyż wszyscy inni autono

miści odłączyli się od nich i zasiedli w Radzie 
państwa.

Następne posiedzenie Izby niższej dopiero w 
poniedziałek d. 10 b.m. Dziś w Izbie wyższej wy
brano komisye, adresową, polityczną, prawniczą i 
finansową; do żadnej nie wybrano żadnego Pola
ka. W Izbie niższej nastąpią te same wybory w 
poniedziałek; mówią, że Izba niższa również po
minie Polaków przy wyborach do komisyj. Co do 
wyboru prezesa chwieją się zdania. Dotąd wy
mieniają p. Grebmera (z Tyrolu), Eichhofft (z 
górnej Austryi), Hopfena (z Morawy), tudzież pp. 
Rechbauera i Kellersperga (z Styryi), jako kandy
datów do krzesła prezydyalnego w Izbie. Najwię
ksze widoki mają pp. Kellersperg, Hopfen i Rech- 
bauer. Klubów będzie teraz nie mało. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne nie zrzekając się jednolitości 
w ważnych kwestyach, rozpadnie się na klub le
wicy (Dra Herbsta), klub „młodych” (Dra Józefa 
Koppa), klub posłów z większej posiadłości (Kel
lersperga), klub demokratów (Dra Schranka). Ru- 
sini zapewne wejdą do klubu lewicy, albo też oso
bne utworzą koło. Na czele Rusinów stanął p. 
Kowalski. Osobny klub utworzą także posłowie z 
krajów południowych, a osobny również klub stron
nictwo katolickie. Koło polskie obraduje teraz 
prowizorycznie pod przewodnictwem p. Grochol
skiego, nie ukonstytuowało się jeszcze wcale, z 
czego wynika, jak mylną jest wiadomość Vatsr- 
landu o przeprowadzonych już rokowaniach między 
kołem a p. Ziemiałkowskim.

Jak słychać, minister handlu zamierza rozpisać 
oferty na budowę kolei galicyjskich i to w mniej
szych partyach (Bauloose), bo odstąpił podobno 
od pierwotnego planu powierzenia budowy wielkim 
przedsiębiorcom.

W i e d e ń  7 listopada.
(R .) Czy Rada państwa będzie miała sygna

turę gospodarską, czy wyznaniową ? That is the 
question. Gdyby rząd teraz zechciał postawić py
tanie i większości posłów i dziennikom, jakim 
sprawom większą poświęcić uwagę, czy gospodar
skim, czy wyznaniowym, odebrałby niewątpliwie 
odpowiedź: „gospodarskim”. Rozumie się samo 
przez się, iż po załatwieniu kwestyi finansowej 
sprawy wyznaniowe przyjdą na porządek dzienny, 
lecz przedewszystkiem strona finansowa górą. P. 
Pretisowi, który nie używa ani popularności, ani 
sławy znakomitego finansisty, trzeba oddać spra
wiedliwość, iż do ostatniej chwili opierał się uży
czeniu pomocy publicznej targowi pieniężnemu; 
dopiero gdy mu przedstawiano, iż handel i prze
mysł są zagrożone powodzią giełdową, gdy takie 
zakłady, jak Bodencredit-Anstcdt i Bankverein 
d i wiać się poczęły, gdy powstawały pogłoski o 
bliskiem upadku najznakomitszych filarów finan
sowych, wreszcie party przez ministrów węgier
skich, postanowił wystąpić z pomocą skarbową. 
Tak więc zaciągnięcie pożyczki 100-milionowej nie 
podlega wątpliwości; już w poniedziałek odnośne 
przedłożenia ukażą się w Radzie państwa.

Pożyczka rozdaną będzie w drodze snbskrypcyi, 
k tó rą— jak wszyscy wiedzą i przyznają — rozbierą 
przeważnie Prusacy. Trudno ich wykluczyć od u- 
działu w subskrypcji, ubolewać tylko trzeba nad 
pożyczką w ogóle, która zwiększy długi publiczne 
a mało przyczyni się do usunięcia przesilenia gieł
dowego. Mowę tronową, zapowiadającą przedłoże
nia finansowe, przyjęła giełda obojętnie, a nawet 
małym spadkiem papierów, lubo mowa tronowa 
tak korzystne w kołach finansowych zrobiła wra
żenie. Giełda bowiem już tydzień przedtem na 
wieść o projektach rządowych urządziła hausse i 
wyeskontowała znaczenie przedłożeń pewną zwyż
ką, dziś atoli nie wznawia się hausse, bo już nie 
ma powodu do niej. Może jeszcze w chwili wnie
sienia projektów rządowych lub ich uchwalenia w 
Izbie do małej przyjdzie hausse, ale dzisiejszy 
stan kursów należy uważać za wyraz wartości, 
jaką giełda przywięzuje do obecnej pomocy pu
blicznej; gdy spojrzycie na kursa, przekonacie się, 
że to bardzo słaby wyraz.

Z Wołynia 1 listopada.

Biórokracya moskiewska tak płodna w pomysły 
wyzyskiwania ziem polskich, wynalazła sposób o-

Część llteracko-artystyozna.

P O G L Ą D
na wystawę powszechną wiedeńską.

ui.
Druga połowa Wystawy, do przeglądu której prze

chodzę opuszczając gmach główny, jest niemniej 
ciekawa, mieści Bię ona w obrębie ogrodu w li
cznych pawilonach. Przechadzka po tym ogrodzie, 
dla kogoś coby miał przed sobą wiele czasu, nale
ży do najprzyjemniejszych, i prawdziwy flaneur może 
tu jedyne znaleźć pole dla owego pożytecznego za
jęcia ; niestety w tem położeniu niebyłem i dla tego 
wytężonym krokiem, przebiegłem ścieżki i aleje, 
by choć jako tako z całości sobie zdać sprawę.

Tutaj domek szwajcarski, tam szkoła amerykań
ska, obok restauracya węgierska z wyborną muzy
ką cygańską a  niegodziwem jadłem , trochę opodal 
za pawilonem cesarskim dom styryjski z restaura- 
cyą, a niedaleko niej sławna restauracya FrĄres 
Provenceaux. Znów dalej chata rosyjska, poza  nią 
Wigwam. Spojrzysz nieco w ty ł, to sterczą m ina
rety pawilonu egipskiego, błyszczą źwierciadełka 
z facyatą domku szacha Perskiego, zamglone niwo 
dymem z fajek które obok w kawiarni tureckiej 
palą. Jeżeli powiem, że w tem wyliczeniu przed
miotów, nie wymieniłem i 20tej części wszystkiego 
co tam ciekawego i godnego widzenia, to daję mniej

więcej wyobrażenia a annexach wystawy. Pawilony 
służą po części na przedstawienie specyalnych ga
łęzi przemysłu, lub wiedzy ludzkiej, bądź też za
wierają działalność jakiejś instytucji, bądź wreszcie 
służą jako modele mieszkań najrozmaitszych naro
dów. Wielkie zakłady przemysłowe lub znakomitsze 
firmy wymagały osobnego pomieszczenia.

Od północnej strony gmachu Wystawy jest kil
kanaście ogromnych pawilonów, z których najwię
kszy prawie tak długi jak sam główny gmach, słu
ży na pomieszczenie maszyn. Pomiędzy 2gą a  4tą 
godziną po południu jest tam gwar i hałas nie do 
opisania; wszystkie maszyny są w ruchu; wszel
kiego rodzaju zgrzyt i skrzyp się tam słyszy, spra
wiający w końcu przykre rozdrażnienie nerwów. 
Od misternych maszynek do robienia cukierków, 
igieł, kopert listowych aż do olbrzymich elewato
rów i młotów cyklopejskich wszystko tam się rusza, 
uderza, piłu je , trzęsie, przesuwa i t. d. Nie biję 
bezwzględnie czołem przed bożyszczem pary, i są
dzę, że cywilizacya jeszcze na czemś innem zależy, 
aniżeli na wydoskonalonej lokomobili, ale trudno 
nie podziwiać mnogości i dowcipu pomysłów na ja 
kie wpadli ludzie dla ułatwienia pracy i wyko
nania dzieł olbrzymich. Niektóre maszyny wyglą- 
dają, jak  gdyby żyjące stworzenia; skombinowanie 
i wyrachowanie wszystkich tych ruchów, wytworze
nie bądź niesłychanej siły, bądź najlżejszego poru
szenia lub uderzenia, jest rzeczywiście rezultatem 
ciągłego przemyśliwania i nieustannej pracy, zasłu
gującym na uszanowanie. Wreszcie i siła pary jest 
darem Bożym z którego umysł ludzki na najszer

szą skalę korzystać potrafił. Opisu machin odemnie 
nie żądajcie, bo się na tem nie znam ; powiem więc 
tylko, że w moich oczach z surowego materyału 
zrobiono w przeciągu kwadransa parę bardzo po
rządnie odrobionych bucików; a w iunem miejscu 
widziałem jak przynosili kubełki rozmaitemi na
pełnione ingredyeneyami, te poddawali działaniu 
maszyn a z drugiej strony wylatywały jakby z ro
gu obfitości czekóladki, cukrowane migdały, kar
melki i t. d , dla konkurenta mającego obowiązek 
dostawiania częstego świeżych cukierków swej na
rzeczonej ; jest to nowym wynalazkiem.

W pawilonie wystawy rolniczej niemniejsze bo
gactwo i rozmaitość przyrządów, których studyo- 
wanie dokładne niemało pożytku przynieść powin
no. Prócz tego wielce ciekawem jest porównywanie 
ziemiopłodów rozmaitych krajów, a dla gastrono
ma przechadzka po Wystawie środków pożywienia 
może być przedmiotem prawdziwej rozkoszy.

Przemysł górniczy i hutniczy, również kilka du
żych zajmuje pawilonów, i uderza wielkim rozwo
jem gałęzi tej, mianowicie w monarchii austrya- 
ckiej. Pawilon Kruppa aczkolwiek zadziwia ogro
mem robót i wykończeniem, które tylko w angiel
skich armatach spotkać można, przykre zostawia 
wrażenie; bo dochodzi się do przekonania, że 
wobec takich machin destrukcyjnych dawna wale
czność i rycerskość w boju zginąć musi bezpowro
tnie; bitwy już kilka lat naprzód będą się wygry
wać lub przegrywać, stosownie do wielkiej siły 
dynamitu lub jakiego innego djabelskiego środka, 
którego bądź w tym bądź w przeciwnym obozie

sekret mają.
Chętnie też zwróciłem się w inną stronę i uj

rzałem wielki, ładnie postawiony budynek, na któ
rego szczycie herb i korona książęca. Jest to pa
wilon i ogródek księcia Szwarcenberga, zdaniem 
mojem jeden z najciekawszych i najładniejszych 
na wystawie. Jaką może być egzystencja prawdzi
wie wielkiego Pana, umiejącego ogromnym ma
jątkiem rozumnie i energicznie zarządzać, o tem 
pawilon ten dobre daje wyobrażenie. Prawdziwą 
przyjemność sprawia widok tego szerokiego trwa
łego dostatku, na który kilkanaście pokoleń pra
cowało, odmiennego nieco od dzisiejszych fortom 
giełdowych, wyrosłych jak grzyby na gnoju, któ
rych dobytek, nie mając sankcyi tradycyi i uczci
wej pracy nie zasługuje też na uszanowanie.^ Czuć 
dobrze że tej fortuny lada krach giełdowy nie za
chwieje, i wobec zbytku bankierskiego, pociesza
jącem jest widzieć, co ciągła praca, tradycja, 
i stare przywileje za podstawę do szerokiej egzy- 
stencyi otworzyć mogą. Powiadają o ks. Szwarcen- 
bergu, że gdyby w swych dobrach miał sól, 
mógłby wszelkie inne potrzeby we swoich szero
kich posiadłościach zaspokoić. Rzeczywiście wszy
stko tam jest co ziemia dać może, i co przemysł 
i praca wydoskonalić potrafi. Część leśnictwa i my 
ślistwa mianowicie znakomicie reprezentowane i prze 
ślicznie ułożone. Na stołach rozłożono całe stosy 
raportów i regestrów gospodarczych z których 
się o sposobie i toku administracji przekonać mo
żna. Zdjęty ciekawością prosiłem o pozwolenie 
przejrzenia rejestrów myśliwskich t. z. Schussliste.

Są to zdania sprawy z polowań przez dziesięć lat, 
osobne na każdy rewir. Przekonałem się, że w je 
dnym rewirze (Wittingau) zabito w ciągu 10 lat
55,000 sztuk rozmaitej zwierzyny. Co na to po
wiedzą nasi panowie myśliwi mianowicie w Kon
gresówce, gdzie po całodniowym chodzeniu, zgła
dzeniu kilka garnków bigosu i wysuszeniu parę bu
telek wódki, wraca się do domu z zającem i je- 
daym lub drugim lisem? Zwierzyna bowiem nie 
przychodzi bez pracy i porządku; najlepszy dowód 
na to że w niektórych majątkach Galicyi gdzie 
karność i systemat w służbie leśnej zaprowadzony 
wcale piękne i bogate w zdobycze bywają polo-
wania. . , , ,

Podobny pawilon, tylko me tak bogaty i mniej
szych rozmiarów, wystawił zarząd dóbr księcia
Koburgskiego. . .

Pomiędzy pawilonami, wystawione na wolnem 
powietrzu okazy drzewa z lasów rządowych i pry
watnych, pomiędzy któremi znowu kB. Szwarzen- 
berga należą do najpiękniejszych. Przepyszne bale 
i przekroje rozmaitych pniów. Co do tego jedna
kże, to produkta leśne z dóbr ordynacji Zamoy
skiej, które kiedyś na wystawie rolniczej w War- 
szawie oglądałem, o wiele były większe i cieka
wsze. Również na dworze ustawione cegły, rury 
gliniane i żelazne do drenów i wodociągów, ka
mienie młyńskie, łupki, i ogromnych rozmiarów 
okazy z łomów kamieni rozmaitych krajów.

Dla zyskam ia czasu i dobrego obrazu tej części 
wystawy, można koleją parową lub konną, której 
Dociaei co kilka minut kursują, pojechać wzdłuż



bejscia wydanego prawa zabraniającego Połakomi 
nabywania dóbr ziemskich.

Jeden
nego, którzy zajęli miejsce w centrum Izby, celem 
naradzenia się, czyby nienależało utworzyć oso-Jeden z peterburskich dygnitarzy, otworzył wIbneeo kluhn uiworzyc oso-

stolicy prywatne bióro podejmujące się każdemu I seto stmrmtofwa J .  ^ a ’ kkryby będąc czę- 
zglaszającemu się Polakowi, wyrobić przywilej na-1 sza na ppIu amlmi D° ° * ^ ne®°, .m, zaw‘
bywania dóbr ziemskich w prowincyach polskich, minłńw ojne rozważanie wszystkich przed-
Przywilej taki kosztuje dziesięć tysięcy rubli sre wał ofnonnL- PV  ° ^  1. w cl9Stym zosta-
brnych. Aby go uzyskać, potrzeba ś 3 e c t i a  dwóch l l i J w L  2  “  8tr0D™twem. _ Obecni w
obywateli, to jest właścicieli dóbr ziemskich Mo klnh,, i k r  ii, s19 na utworzenie takiego 
skali, że za przychylność dla r z ą d u Z T P n l a L  J '  n V  * ® Podkom'tet;  kWry ułoży statuta. 
oni poręczają i drugiego świadectwa od pełnią- L ie m ^ k o n s S t^ y jn f  T c d u  n a r ^  naó 8tr?nni.ctwo 
1863 °niet!?ko ż ^ ”  kalłka (° d k°r0Dy>’ roku Izby i r egulam,nem

unikał wszelkiego S a u n k u T p d T k a  siołecznol • l / l ?  ^ a ^ 1 telegmm 0 utworzeni“
ścią. Takie dwa świadectwa L w W  h T n ^ T J 9 J e m °7 Pod Przewodnictwem Dra Herb- 
ezooe do podać sie maiacei Drośba o 18 {Z nft zgromadzeniu przez siebie zwoła
nabvwania dza . • Pr08by o pozwolenie lnem wyłuszczył stanowisko klubu, a mianowicie
nąbywama dobr ziemskich w prowincyach poi- Ze klub ma być samodzielnym i n f e z a S . " i

r  ‘ lU.“ f od‘ !o ° *» Pro« 7  ‘ U  z w y m ^ n T a S  c z t r  Ł

cyw ^ym lskicir^ysta^onyc^m ^U oytacy* m kt°pra-1bezam runkow o 'tak^ i^by  ^ b  bęejz^ glosował 
wie z moskiewskich obyiateli n ie to /e  d T f f i .  a S T T S S L r i t n S m 'n o  
Nabywają je  za bezcen po największej części zbo-lczeniach coraz wiecei ootrzeha 
gaceni zdzieratwem urzędnicy'i z 'n ic i  to Moskw. S  I ^ J j S f c T J K S d S o  S E £ ? w " P?1'

,w °ieiMrodo' fśi H w”  - - - Jsłowach: „Klub zachowa samodzielność i niezawi
słość wszechstronną: bierze sobie za zadanie wzmo-
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skargi z tego powodu zanoszone, przytrzymała go wczo- 
raj policya i oddała do s^du karnego. i

Policya aresztowała Barbarę Kucówną służącą, 
która z pod zamknięcia skradła płaszcz i zastawiła I 
u Rozalii Schlosserowej kramarki; następnie Izaaka
KI AnAMfl»r\Pvn w W (1 111 A O ___1 w '  / _

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  8go listopada.

mającego nastąpić z nowym ro 
wszysf 

wego czyli konskrypcyi 
Służba wojskowa ma byś obowiązującą do lat

1 mą rt Im IJmm C . 1  _ * 1 . 1  % -

duchu ustaw zasadniczych i postępu, dla tego bro

5 'iS iS F & S Z r *g i izdcya wojskowa ma być zmieniona.
Rozkazano sformować dywizye, z których każda 

w swoim składzie ma obejmować wszystko co do 
samoistnego działania potrzebne, to jest: artyleryę 
kawaleryę, piechotę i rezerwę. Kraj cały ma być 
podzielony na okręgi wojskowe, w których takie

wicy« przystąpiło dotychczas 67 posłów, miedzy 
mmi H o n i g s m a n n  i L a n d a u .

Królika miejscowa 1 aagraaiozna.
Kraków 8 listopada. We czwartek przyjść ma 

riej do wyboru wiceprezydenta w miej- 
rock ,* , - wysłane- drogą’ " Siefio-Z t t O T  Dra S?I,chlew ,kiy . Ni, liśmy,

H71PTY1 folonwn fnrtr » 1. I • l i I »

Bienenstoka i Saula Spiegla włóczęgów "za 'k radV i^ l P,rzy8złym tygodniu odb5dl) się przed tutejszym 
chłopu worka z obrokiem; wreszcie Ignacego B e r n a s i a , ? ym riast§pujące rozprawy ostateczne: 
który dopuściwszy się przeniewierstwa zbiegł zel "  poniedńalek 10 b. m .: Macieja Trybuły o oszu_l ii  ® I ornro. TXnn-P.u TX7: J  _ • i i . • . /-w isłużby. stwo; Józefa Widra o ciężkie uszkodzenie ciała; Seba

-  Gazda narodowa z d. 7 listopada została skon- “ r J w  ,° kradzież; MoJżesza Metendorfa o oszu- 
fiskowaną i wyszła w nowym odbiciu z pozostawieniem S  ’ Woln«&<’ o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana
-  ’ , papieru w miejscu, gdzie był artykuł!  który r ^ 0 osf " stwo ?. Łodygi o f —  — -------- -

lował konfiskatę. ' I z Lenartka o ciężkie uszkodzeni
Stowarzyszenie dyetaryuszów sądowych w Galicyi ^W e w Ł re k ^L  r  .
pmSbę do N. Pan, i do R ,d, państw. o pod-L  p S j S T t i i " .  . f t ”. 4podało 

Wyższe nie płacy.
Zaka i wspólnika 

o kradzież; Salomona Wachsberga o oszustwo; Karola
— Jak donosi Gazeta Lwowska, między robotni- v f CZy «  5- Ffauciszka Sowy o ciężkie u

kami w tunelu łupkowskim przyszło w nocy Igo bm n ,  C1 ,af ! aciej3 StePskl6»° 0 kradzież; Piotra 
do zaciętej bójki, trwającej do białego dnia. Z Liska I ° nnh1,n—  .
wysłano tam trzech żandarmów, którzy z trudnością
przywrócili porządek. Bójka powstała między robotnika-1 tifl tT ”' Ba[tlo“ leja Grzesury o ci
mi polskimi a włoskimi, z tych ostatnich pięciu ranio- w* 5, , t- ?’ Franc,szka Cercenugi o gwałt,  
nych umieszczono w szpitalu; główny podżegacz WłochI d ® y sa 0 kradzież; Wojciecha Kopery
Colletti został uwięziony. 0 kradzmź; Anny Bcołoty o ciężkie uszkodzenie ciała;

—  Biskup przemyski obfz. łac. X. Hirschler wvdal ®irscha Finka 0 ®8*ustwo; Wojciecha Połowicza o cięż- 
okólnik do duchowieństwa dyecezyi swojej aby w d. 2go USZ. ciala; Jana Sowiły 0 cieżkie uszkodze-
grudnia jako w 2 5tą rocznicę wstąpienia na tronl ia^ j a a‘
tt. Pana, odprawiło nabożeństwo we wszystkich kościo-L czwarte^  d\ ^ \ m. \  Kata” yny Kowalówny 
łach parafialnych. padpaleme; Marcina Matysiaka o kradzież; Michała

-  W Paczołtowicach w dyecezyi krakowskiej opró-1 U8zkordze“if. «ała; Kazimierza Balisza
żnionem zostało probostwo przez śmierć X. Adama Wój- ztr - . ’y. ^masza Garbuh o gwałt publiczny, 
cikiewicza, zmarłego d. 21 września Parafia ta liczy * , d' 14 b' m: Aleksandra Spiry o kradzież
800 dusz. Patronat należy dn 2  Antoniego Darmoin 0 oszustwo; Józefa Gewirza o kra-Patronat należy do klasztoru Karmelitów na Innaa£nni*A  .• _i_* . . . I \ILLvl,taerny. Uposażenie stanowi około 50 morgów ziemi i | 
kapitał 6450 złr. Administracyę probostwa powierzoną! 
ma X. Stanisław Mąko wic z, wikary w Czernichowie.

— X. Jozef Strzeszkowski pleban obrz. łac. w Woł
kowie w powiecie Lwowskim, otrzymał d. 24 września) 
probostwo łac. w Nawaryi. Opróżnione probostwo w Na-1

W sobotę rozpraw nie ma.

Proces Bazaina .

Sprawa kapitulacyi Metzu tak wielkie przybiera roz-
waryi liczy 1450 dusz, ma 47 morgów ziemi i kapitał | miary> i tak skrupulatnie najdrobniejszych dotyka szcze 
8,300 złr. Dochód obliczony jest na 518 złr. Patronat | gółów, źe niepodobna nam iść krok za krokiem za jej 
służy klasztorowi Benedyktynek we Lwowie. Admini-1 przebiegiem, tembardziej że napływ innych bieżących
stratorem jest obecnie X. Hipolit Zaremba. wiadomości w dzienniku, nieraz niezostawia nawet miej-

We Lwowie nakładem Gubrynowicza i Schmitta ?°a na 8prawozdanie w tera przedmiocie. Aby dogonić 
wychodzi Estetyka Dra Lemckego w przekładzie Bro- . eg r,zef y» który nas Juź ^  daleko wyprzedził, mu- 
nisława Zawadzkiego. Wydanie to ozdobne i opatrzone I Simy j Jeszcze streszczać sprawozdania i poprze- 
__,.x------------------- , L i . . . /  które wywieraćwiem telegrafów nofervh* a ?° ‘ aby 819 i uż w P«wnych kołach Bady porozumiewano T 1 Zawadzkieg°- Wydanie to ozdobne i opatrzone , 7 Je8zcze freszczać sprawo

tnieeo policyanta t ^ i e ^  L *)sta;  prywatnie» a nie wątpimy, iż takie porozumienia sie m"óstwem pi«knych drz0worytów przedstawiających naj- stawać na naJghiwniejszych punktach,
jest c.tery w k a l d ^ m T o S e  l H e r a ^ n ^ h v  ° ib7 ^  bo wyma?a tc^  konieczność. Zatem wniosek celmejsze dz\eła architektury, malarstwa, rzeźby, wiele m0gJ J ływ na Powzięcie wyroku, 
wały sie próby wvsvł*£a S h  . 2 1  -J odby'  p ^ d  łatwy, że narady takie są tajne, podobne tym ia-1 ?r.zycz/ n^  819 może do rozszerzenia między publiczno- . ,Po otwar«u posiedzenia 28-go października trwa da- 

. ! • y y y ania takich rozkazow. Pod-1]ńe sie odhvwaiv ____  y Iścią ściślejszych pojęć i l leJ przesłuchanie świadków. Dotyczy ono stosnnWw

I narodowej
Pierwszym świadkiem jest de la  V a s s e l a i s  dv-

J  * **»•» w u j  u u a i u  Ocli Udl l lU j  UUUuUDu t y m  i q «  I  > , i • t y  •  u v u i w  u i  * y v * n j  U  u l lu z i U U  l i *  .  .  Ł-ł

czas ostatniego pobytu Cara w Kiiowie ^  l “1D 81> odbywały- ?dy ^  ostatnim razem o wyWr Ś°1Ślej8Zych P°j«ć i wiadomości o Sztukach pię- 1̂ , p” f luchanie ^iadków. Dotyczy ono stosunków 
chat do Krymu J  ?  Z J P i S '“ ra ij *  >* “  3 ^  -  w  P , ,  ,  . I ~  c .r .k m ,, —  . r,»l.m  , brony
gą telegraficzną rozkaz, aby kilka pułków przysłać * ° v° ZdaWać 8Prawy nie było można. Pra- ^  Petersburgu toczył się niedawno ciekawy pro
z obozu w Międzyborzu na n rzeX d  Z L  7 •° gnwrny zatem, aby w tych kołach, gdzie takie narady f 8 Prasowy przeciw wydawcy dziennika Gdowsko-Jam- , . .  . - . a ^  .
Odbyć w Kijowie i rzeczywiście w nrzemt v i9 1819 toczł’ rozumiaQOi *« sprawę tę można także poru- Listok o niewyrzucenie znaku zapytania wykre- /  S yi teIegraficznej w Metz. Daje on obszerne
kunastu godzin pułki te priybyfr 8Zyć pnWic,ni«' Pr0Bimy więc o głośne wyjawienie P lone*° prEez cenzora- ° 8kariony tłumaczył się, że po- WyJalSnie»» w do linii telegraficznych, jakie istniały
na miejsce w ska^ne Ją żelazn% kandydatów. g yJ Prawka hyła zrobiona przez cenzora czarnym a nie czer- podczas wybnchu W0W -. Czy depesze 18-go sierpnia

-  Na fundusz pamiątki wstąpienia natron N. Pana! wony?Q atramentem, uszła więc baczności zecera. Pomi-1 wys' ane zostały przez jenerała Failly do Borny lub 
  ’ "  - ' 1 mo tego sąd pokoju skazał wydawcę na karę jednego 8 . 1 Jenerainemu w Metz oddane były, świadek nie

« nL ln - __  •________________________________________________® I m in /^/-\lrJnirt n i  Ao j  l  i 1 • j  , j otrzymaliśmy od p. J. Nagła 5 złr. " s ” “i"  pu»uju °«azai wyaawcę na sarę jednego I " i j -—-■
la wszkolfi0 lndn p0“  9 nauczycie- —  Z powodu wzmianki naszej o sprawozdaniu korni- |™Wa* czem niezadowolony prokurator pociągnął jeszcze wil  dokbdnifl.
na przedmieściu I totU T„°„Warzystwa Sem ickiego  wzajemnej pomocy | ?2 „°d?!Wiedzialn0Ścl redaktora d«ennika księcia Obo- ^  8 'M ltz^depest

przez linie pruskie. Opowiadają oni najdrobniejsze szcze
góły swej podróży. Dwaj pierwsi B r i e y  i P e s s a b i k  
odszukali marszałka. Otrzymali oni od niego rapport 
dla cesarza o bitwie pod Metz.

Leśniczy Gui l l em przybył do Metz 20-go sierpnia 
z dopesźą jlnego intendenta Wolffa. Bazaine odczyta
wszy depesze, rzekł: „za pózno“. Depesza była otwar
tą i oddawca nauczył się jej na pamięć, aby ją w ra
zie potrzeby ustnie powtórzyć. Zapytywał się w niej 
Wolff, czy zapasy, jakie ma w Verdun, mają być od
stawione do Metz czy do Thionville.

Następuje szereg intendentów jlnych do przesłucha^ 
nia. Bierwszy z nich P r e v a l  wysłany był 17-go przez 
Bazaina, aby w okolicy Montmedy nagromadzić żyw
ność, gdyż ma zamiar maszerować ku północy. Udał 
on się aż do Chalons, i nagromadził 15.000.000 ra- 
cyj. W Chalons P r e v a l  nie mówił o zamiarze mar
szałka maszerowania ku północy, zawiadomił tylko o 
tem przełożonych: jeneiraluego intendenta Wolffa i mini
stra Wojny, nie wie jednak, czy odpowiednie depesze 
rąk ich doszły,

Komendant T i s s i e r  oświadcza, że mówił mu 22-go 
jenerał de F r an c e ,  iż marszałek Mac-Mahoń prześle 
Bazainowi telegram z zawezwaniem, aby maszerował ku 
północy.

Komendant R e b o u 1, który dowodził w Mentmedy, 
wysłał czterech posłańców z depeszą Mac Mahona do 
Metz. Dwóch z nich dotarło aż do Thionville. 

Obr ońca .  Którego dnia ?
Reboul .  Mam poświadczenie pułkownika Turnier. 

Ta sama depesza przesłaną została merowi w Longuyon 
i komendantowi w Verdun.

Świadek Th o ma s  inspektor kolei żelaznej w Mont- 
me y wysłał cyfrowaną depeszę Mac - Mahona przez pan-
móJf°ah a ° -rzymał ją mer w Lonffuyon- Depesza 
Metz’wvsłać MSieme lcyfrowaiłe Przez * posłańców do 
nalr qrbwvt ' , M e r  wysłał kilku posłańców, którzy jed
nak schwytam zostali. Również z Montmedy do Metz 
wysłaną została depesza przez posłańców. Musiała ona 
odejść z Mentmedy 23-go.

Komisarz rządowy. Były inne depesze między 9 i 1 
20-ym.

Reboul .  Mniemam że innej nieotrzymałem depeszy 
prócz cyfrowanej.

— .. iuuunoj uzierumasuwej w larnopolu

L \o h ZeTemod1rw imiS o n fk C.kiem P° T nik0Wi teJże | z r- I872/3 otrzymujemy od prezesa komitetu Ve7zł“o- 
cnika Ksaweremu S aw e lin o w T z T h a jL 283 P° m° '  Wyjaśn-Lenie- ^ogłaszając nazwi-

 __ I uuuuu,
pomocy ijńgfciegy.
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Telegraf przyniósł ż Ameryki wiadomość, że Sto-

zadość uchwale walnego Zgromadzenia,'przeto i komitet Cl!kaWa h  Sprawa> w ropie już dziś zapomniana a
W i e d e ń  7 listopada. Żadna z obu Tvh w J S ” 7 obowiązany jest trzymać się tej uchwały, 0 której w swoim czasie pisaliśmy. Fisk, był to jeden

państwa nie odbyła dziś posiedzenia dbow ier^na Z g o m a L ^  nasieb.e odpowiedzialności w o b e c ztycb 08z,ustów na W18lkł  skalę, jacy tylko nń ziemi
stenno nnniArlzanfa ^  na-1 Zgromadzenia wMnego. Co się zaś tyczy ogłoszenia ®“ «7kansbąj prosperować mogą. Frżeż ćią* kilku Jat

iArtoly  • kradł on dnr.hnrtv i .* °? u  . .

na mm

. u i m  h m ^ m J J ^ i  »« * * * , ( M  k i Ł f a S , ; "
w Doniedziałfik IT m n J n i.I„  * ? dopiero trzymano się tylko zwyczaju od dwóch lat praktykowa-1llony trwonił. Przyjaciel jw , Stokes zr
tnich nnsipH/PÓ sprawozdanie z osta- nego, przeciw któremu nikt dotychczas zarzutu nie pod-l^0 kochanką, aby go zgubić. Ona wv
wyższej ukonstytuował siflZ wvdzinS^rfrofn w . IzbieI ni6sł; Podai^c to wyjaśnienie, uzupełnić jeszcze musimy] zJo4ŷ  u ni«j różne rachunki i listy, z których jak
wniezy; w pierwszym wvbr^nv nr7Pw!2 ^ 1 PFa" | wzmi ® naszą tem, że Zgromadzenie walne członków | ' 1 Prz«z Stokesa posiadanych wykazywały sie
S . Ł I  b n r 1 " V n . M n c z L n -  F i.h . Mieli
przewodniczącym także Schmerling, jego zastępca rzego Srembek^ 1 i MaJ.c®I‘B9.Czartory8k9, hr- j0 - d2 efl S19 mu8iał d«ehć 2 niemi kradzieżą, jeśli hió ze- 
bar. Hein. 9 |  Szembeka 1 Alfonsa Małdzinskiego b. uczniów I , . byd Mowme ścigany. Fisk jednak mając sędziów

W Izbie deputowanych zaś ukonstytuowały . I wy^ ał“ p™ ? ° -  * w kieszeni, zadrwił sobie i  przyjaciela i kochanki i
pozostałe jeszcze dwie sekcve mianowicie L i u  zakupn° okazów na Wystawie Wiedeńskiej | ^ ytocz^  ltó Proces o skradzenie sobie papierów Sto-
wybrała przewodnkz^cym ^)ra^traera ieeo za^Izłożyfi^p11 T,eChmCZD° Przr ysłowego p<> d- 8 b- » ie prze^ a> za8t p̂ił " * ! ? »  bod ach  ra Oficr« ’. jeg0T,za-1 zł0' yh • Pna Seweryna Górska 10 zł., Dr A. Biesia-1 hot.eln 1 me ^ k łszy  słowa, zabił go wystrzałem z ni-Sad Ctur.nl A—*- > 1. * _stępcą Dra Ofoera, sekretarzami Heilsberga i Kar- decki 10 złr.,

poruszyły przydzielone sobie akta wyborcze czę-
Rozwadowski.

. ---------  więzienia. Utrzy-
mują, że proces ten wielkie pieniądze kosztował Stoke-

tylko druga sekeya ro z p ^ z ę ł^ ^ w lz y ^  aktów brr^u^w* 8 r  piS^ 1fm,y par? razy 0 Potrzebie napra-J8a- Przypomnieć warto, że na wiadomość o śmierci Fi-
borczych, przy ktdrych niS p o d S L o  ^ l v ^ I Z  i "  DllĈ  Scholastyk>. b8z czego chodnik nowo 8ka. a*cye kolei Erie znacznie poszły w górę.
zarzutów, spostrzeżono tylko, że starostowie powia- te rozpoczęto T w z y 9k < S ^  “u ®*7 zapisać’ iż r<>botęI T ®a t p * W niedzielę dnia 9 listopada, v„ r 
towi dnHawali d n  o i r f A n r  ----------------1_ ^  .  I ^  9 . Pr^J kościele Maryackim wykończono. I <̂ r o ^ I > k°medya w 3ch aktach pp* Belot i Vellefard’atowi dodawali do aktów wyborczych opinie swoiel   Zdarza sio iw ż ™j.vuv1Uuu. i - - — fc- * veneiarda z
co do konduity wybranego posła I tak nrzv LnUań.t® ■ a , ? przy ^twości zawierania | francnskieff°. pnełożył dla sceny krakowskiej Wł Sa
akcie znajduje d ,  “  S E  . I f  f i , " S ’ » ™ “ a«». U , ja .i  ,i9 .  Galie,i I koaski: Te.tament Caar* O ir M .  1 WŁ &
.W ybrany należy lak wiadomo do stronnictwa n a j  n a r,.™ ..! ,  nU "Jszuka sobie . ~  Wystawa nienstajaca Towarzystwa Przwacińl sztuk
rodowo-liberalnego, jest meżem dość wici Uch zdr>1 I v i  n- • /  agiem, udając kupca lub spekulanta i piS^nych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiei
ności, szanowany, ł iS n T g o  « I w "  ?■ T I  d° rąk-p08ag’ drapnie do Kró- ^  codziennie od godzihy l lej  do 4e prócz ^
Ciekawemby było znać opinie starostów o wszv I nawef wvna/kf° żń t V  “lfet nie odszuka. Bywały ] niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
stkich deputowanych. Co sie tyczy E a  p r e z v X  J T  £ * 1 kandydat kilka malŹ6rist"  za* WSzednie 20 centó^-
przez najstarszego wiekiem członka Tzhv nm oin.vI a  j..- !.__°y_. .8 r0nac .kl?Ju * unikał bez wieści.] Dnia 7 listopada pochmurno, po południu deszcz;

. powodu niedostatecznej znajomości ję  J kowie
?.zbie-1 ~ ' 0 d kilku dni

Barometr idzie 
6ej rano stan jego 

zachodni.
. „ listopada: Opieki Najświęt

szej Maryi Panny i śgo Teodora męczennika; w ponie-
n 7 .i! lla lr  r ln in  i r \  i« . . .  x  * i  • . *■

P r e z e s  Według tego, coś pan powiedział w śledz
twie jest tu więcej niż błąd, jest zmyślenie.

Świadek oćwiadcza, że był zmieszany czytając dzien
niki ; wziął wytłomaczoną depeszę cyfrowaną za nową.

Komi s a r z  r ządowy.  Niemam w tej chwili nic 
do powiedzenia. Rzecz jednak jest szczególna'. 

Posiedzenie kończy się o godzinie 5 %.
Wielkie wrażenie wywarła na posiedzeniu dzisiejs'.zem 

wiadomość o ucieczce za granicę Regniera, owego po
średnika między Bismarkiem i Bazainem. Lęka on się, 
jak świadczy list do prezesa, który podaliśmy pod ru
bryką „Francya“ w Nrze piątkowym, być pociągniętym 
do śledztwa i aresztowanym za to, jakoby Niemcom 
zdradził, że w Metz zaczyna brakować żywności.

Na posiedzeniu następnem (28 października) trwało 
dalej przesłuchanie świadków, którzy zeznawać mie
li co wiedzą o stosunkach między marszałkiem Ba ■ 
zainem a rządem cesarskim, Mac Mahonem i rządem 
obrony narodowej i o tyle budzi interes, iż ma wyka
zać, czy Bazaine depeszę z 22 sierpnia, w której mu 
Mac-Mahoń donosi o marszu swym w kierunkn Metzu, 
otrzymał, jak pułkownik Leval twierdzi, 23-go czy też 
dopiero 31 sierpnia. Pierwszym świadkiem jest L e r o t 
który podczas wojny był prokuraturem cesarskim w Re- 
thel. Ten oświadcza, że porucznik okrętowy N o q u e s 
przyszedł drń 22 sierpnia z wiadomością: że się w mi- 
syi udaje do Metz. Pokazał on świadkowi list cesarzo
wej do marszałka, czy do marszałkowej Bourbaki i 
wręczył mu następnie trzy listy do znajomych z proś
bą, aby go w jego przedsięwzięciach popierali.

Później jednak uderzyło to świadka i telegrafował do 
ministra Wojny, aby się dowiedzieć, czy Noques ma 
jaką misyę. Minister zaprzeczył i wydał rozkaz, aby 
Noques był aresztowany. Rozkaz ten mógł być wyko
nanym dopiero 25, gdy Noques wrócił do Rethel.

No q u e s  powiedział, że był w Carignan, gdzie wi
dział się z komendantem Magnan; misyi swej niemógł 
jednak doprowadzić do skutku, gdyż niepodobnem mu 
było dostać się do Metz. No q u e s  został uwolnionym, 
gdyż znali go pp. Duperret i Lauriston.

Wprowadzony zostaje jako świadek Noques .  Z ze
znań jego wynika, że 22go powołany był do Tuille- 
ryów i otrzymał polecenie udania się do Metz, aby mar
szałka zapytać gdzie ma być żywność przesłana. Do Ca
rignan przybył 23go, tam widział się z komendantem 

'agnan i słyszał, źe wszelkie związki z Metzem są prze
rwane.

K o m i s a r z  r ządowy ,  p. Lerot twierdzi że list Ce
sarzowej nie do Bazaina lecz do Bourbakiego był adre
sowany.

Noques ,  Był on adresowany do Bazaina.
Prezes zwraca uwagę, na sprzeczność w zeznaniach 

i nakazuje Wezwać świadka Lerot ,  który obstaje przy tem 
te list, który miał N o <J fi 6 6 był adresowany do jenerała 
lub jenerałowej Bourbaki. Niema <3tl tego listu, gdyż od 
dany został księciu Muratowi, który go zatrzymał.

No q u e s  przypuszcza, że może miał list i do 
Bourbakiego. Lecz cesarzowa dała mu także list do 
BaZaifia,

Prezes, (do świadka) pamięć wraca panu zwolna. 
Wprowadzony zostaje podpułkownik Magnan:  Daje 

on dłuższe wyjaśnienia co do powierzonej sobie przez 
marszałka Bazaina misyi, skutkiem której l7go opuścił 
Metz. Marszałek polecił mu żądać od cesarza zastąpienia 
jenerała Jarras jako szefa sztabu armii reńskiej przez 
jen. Ćissey.

Mag n a n  czyni uwagę źe było trudno dostać się do 
Metz i dla tego chciał Bazaine maszerować ku północy.
Na pytanie komisarza rządowego, dlaczego nie wysłał 
posłańców do Metz, odpowiada Ma g n a n  że, żaden z ajen
tów, jakich wysłał, nie mógł się przedrzeć przez linie 
nieprzyjacielskie. W końcn przesłuchiwani są świadkowie 
którzy do Metz przynosili wiadomości.

Gospodarstwo, przemysł I haidel.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Na dniu 30 września 1873 roku
wynosił stan wkładek................złr. 1.148,641 c. 77

Od Igo do 31 paździer. 1873 r. 
włożono na 439 książeczek. . ■ złr. 104,733 c. 93 

Razem złr. 1.253,375 c. 70 
Od Igo do 31 paździer. 1873 roku 

zwrócono.....................................   . złr. 78,433 c. 83
Stan wkładek dnia 31 paździer.

1873 ro k u ................................ *łr. 1.174,941 c. 87

Pod przewodnictwem bar. Eichhoffa zebrali się]żyd ze Lwowa si§ P° mieście Izrael Mayer, działek dnia 10 listopada: śgo Andrzeja z Awelinu
także członkowie stronnictwa w i e r n o k o ^ ^  E o ^  i ciągnął do niej ] wyznawcy. Z We Inn

im sprośne obrazki pokazywał. Naj

Tuż za gmaChem°prześhcznyajest o“ Ó ^ ^ S z i e '  S fw v s ta w ^  d0 T f T  Przykrem bowiem 
łający wystawę od osobnego budynku n a^alerve  L ?  n  to’ że ^  mało z™
sztuk pięknych przeznaczonego. W tvm o frnJol\L k ? 2 akle b^ .  skutki wystawy i o ile ona 
ozdobionym wspaniałemi dywanami z^w iatów  pa k !j P0^ zebD%> to inne pytanie, ale to pewne, że
dzawkami i fontannami, zwraca _____ ba by*a  wspaniałą i godną widzenia; brakło

jej co m iała paryska wystawa — w najwyższym 
stopniu: sankcyi pubhcznos'ci. Żeby wszędzie tak

W i ę d ę ń  6 listopada.

Mieliśmy zbyt wysoką opinię o sądżie i fóżwa* 
dze giełdy. Nie sądzi ona, ani rozważa, tylko — 
i to na swoją szkodę — powoduje się lada ze- 
wnętrznemi wpływami lub wieścią, której znacze
nia pojąć i zastosować nie umie. Zdawało nam 
się, że przecież pojęła, że likwidacye są jedynem 
na obecną kryzys lekarstwem, i że zrozumiała, w 
czem leży kardynalna wada istuiejących instytu
tów akcyjnych — kiedy raptem, i niewiedzieć na 
jakiej podstawie, zmieniła front i zdanie. W pier
wszej połowie ubiegłego tygodnia panował w niej 
tak zwany pessymizm, rozciągający się nota bene

a  * u fontannami, zwraca odrazu uwagę’wo 
dotryek czyli studnia Achmeda DI, której wier 
ną kopię w naturalnej wielkości tutaj umieszczo
no. Jestto jedno z najpiękniejszych dzieł sztuki 
Maurytańsko-Bizantyńskiej, zadziwiające nadzwy
czaj nem bogactwem i smakiem ozdób. Na studnie 
tę miejsce doskonałe wybrano; gdyby jeszcze w 
bliskości był jaki gaj pomarańczowy lub laurowy, 
wypadałoby czekać tylko, rychło się zjawi jaka 
Schecherezada, któraby pod cieniem krzewów i 
koło miłego chłodu wodotrysku zaczęła snuć swe 
opowiadanie. Efekt psuje tylko to , źe w samym 
budynku studni uwijają się rozmaite Turki i Per
sy, którzy tam prawdziwe łub nieprawdziwe przed
mioty wschodnie sprzedają i zdzierają bez m iło
sierdzia.

go dziwacznego budynku, którego cała facyata o- 
kryta deseniem ze źwierciadełek układanym, zwra-
»jL  •g0Ś-iauwag9- Na szczycie, lew w tarczy 
słonecznej zwiastuje pawilon szacha. Dość długo 
szach zajmował Europę w ostatnich miesiącach 
by sobie wystawić, jaki tam natłok publiczności. 
Wyczekawszy się dobry kwadrans w nieznośnymnrialrn / I n n ś n _ _____ • j  _ ___ *

ł 1 , . * f ---------------   •sytKtj TTÔ ęuZiie boa
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razie imponującym jest widok tak wielu p r a w 
d z i w y c h  kosztowności. Są tam niektóre prze-

iach, pomiędzj
. , - ,   o - - v—>jeść składa się
trzech ogromnych szmaragdów, i mnóstwo innej

brom cudownie wyrabianej. Co do tego jednakże, 
to najpiękniejsza broń sieczna, jaką w ogóle wi
działem, znajduje się w wystawie tunetańskiej.

Zwracając się ku wschodniemu pałacowi wystawy 
koło willi marokańskiej, domu palmowego, wysta- 
wy owoców, i przeszedłszy przez plac Mozarta 
dwa wielkie pawilony zasługują na to, by im Bie 
bliżej przypatrzyć. Jest to pawilon Lloyda i au- 
stryacka wystawa marynarki. Urządzenie tej gruny 

, rz.a na.dzwyczajną starannością i szczególnem 
wykończeniem. Co tylko świat handlowy J o t a ?
buje do swych ogromnych na morzu tranzakcvi 
wszystko tam zgromadzone; modele portów, okre- 

? bryk ^  “ achiny P "ow e ś 3 ,  
i wvmrarv ? .mor8kich, druty hydrauliczne 

yT.g 9 oko*cl morza- wszystko tam można 
P5?? teg° cały żyjący świat morski od
groźnego rekina aż do naj 
obraz I muszelki, daje
coraz najzupełniejszy życia morskiego i nadbrze- 
ne8°- . Rzeczywiście uznać należy sumienność i 

pracę, jaką sobie ministeryum marynarki i admi- 
wstracya Lloyda w urządzeniu wystawy tej za-

Już bliżej rotundy spotykamy znów mały pawi- 
cnik, gdzie mamy obraz życia nadbiegunowego. 
dała ta  wystawa urządzona przez p. Sidorowa z 
etersburga, bardzo jest ciekawą. Widzimy tam 
apońozyka w sankach, zaprzężonjrch czterema re

nami, Ostyaka, który pędzi po śniegu, poganiając 
ośm par ogromnych psów; olbrzymiego białego 
niedźwiedzia na odłamie wyspy lodowej, wreszcie 
namiot lapoński ze skór i futer z całem urządze
niem. W namiocie tym kobieta, mająca zawie

szoną na plecach kolebeczkę wyglądającą jakby o- 
gromny trzewik futrzany: w niem niemowlątko, aż 
do oczków otoczone i okryte futrami. Prawdziwie 
mnie rozczulił widok tej czułości i pieczołowitości 
macierzyńskiej w tych dalekich i straszJivpei streły 
krajach; widać, że temu dżiećięciu i najtęższy 
mróz nie dokuczy. Tak to świat zewnętrzny roz
maity do nieskończoności, serce ludzkie wszędzie 
to samo.  ̂ Na widok tej kobiety przyszły mi 
na myśl wiersze Goethego z prześlicznej ballady 
der Erlkónig: *

i ?  -^na^ n w°hl in dem Arm ,
naw thn sicher, er h&lt ihn warm.

podrdżn*k nocny, czy ta biedna kobieta 
w każdym f* 7 “ a? a królewskieg0 P^holęcia — 
żyje p o św ięceń ^0. ^  dd6Cka

dato? opis na, granicy danego  świata;
nrron mog9> bo mi morze lodowate drogę

Poprowadziłem was o ile mogłem naj- 
prędzej z Laponii do Maroku, z Paryża do Nan- 
gasaki, z Petersburga do Rio-Janeiro i San-Fran- 
cisco, robiąc stacye i przystanki dla waszej wy- 
gotiy, a jeżeli mi się udało, i rozrywki. Po tak 
długiej podróży wytchnę, a  w przyszłym liście

^ d0
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do wszystkich bez różnicy papierów, nieeaufanie, 
zwątpienie o możliwości ratunku itd.J a w drugiej 
połowie popadła w najzupełniejszy optymizm, i jak
by chciała przeprosić instytuta za słabą o ich pa ■ 
Piórach opinię, Wyśrubowała w górę ich akcye na 
tomno przypominające dawne piękne czasy.

A to wszystko dla tego, że tym razem rząd na 
Prawdę zaniepokojony, ma mieć istotnie zamiar i 
Wolę poradzenia złemu. Wierzymy w dobrą chęć 
rządu, ale zwracamy uwagę, że zapomniano się za
pytać, co on w obecnym wypadku zrobić m o ż  e, je
żeli chodzi o polepszenie sytuacyi dogorywających 
instytutów. Powiadali, że władza ma popierać „Fu- 
sionsprojekt" p. Weissa; od samego początku nikt 
o tem niewątpił, ale cóż tu rząd może poradzić 
innego, jak wywierać wpływ i w pewnym stopniu 
gatunek moralnego nacisku na osoby, firmy i ban
ki mające i mogące dostarczyć potrzebnych do zrea
lizowania projektu funduszów. Przecież rząd niemo- 
że się do tego w inny sposób przyczynić, ani da
wać pieniędzy i wystąpić w postaci udział biorą
cego „Gruadera" powstać mającego „Fusionsbanku." 
Choć to jest czystem niepodobieństwem, wymienia
no jednak podobne absurdum pomiędzy „zamiara
mi" rządu.

Dalsze jego i  główne zamiary mają zależeć na 
powiększeniu sumy cyrkulująeej waluty. Do tego 
służą trzy sposoby, pomiędzy któremi rząd ma te
raz wybierać, a mianowicie: nowa emisya w sumie 
300 milionów biletów państwa (Staatsnoten), po 
drugie, takaż emisya biletów bankowych (Bankno- 
ten), po trzecie, Utworzenie tak zwanych „Darlehens- 
kassenscheiile" czyli czeków pożyczkowych, co na
stąpiłoby zapewne w sposób, że rząd (na wzór ak
cyjnych banków) wydawałby procentujące bilety 
w zamian za składane w jego kasach pieniądze.

Pierwszy z tych trżech środków byłby najtań
szy i najprostszy, bo niewymagałby innych kombi- 
nacyj ani manipulacyj, prócz puszczenia w ruch i 
tak istniejącej i posłusznej prasy drukarskiej, lecz 
przedstawiałby tę wielką niekorzyść, że nasza wa
luta spadłaby okropnie, czego pod każdym warun
kiem uniknąć należy.

Co do „Darlehens-kassenscheinów," choćby przez 
to powstała trzecia kategorya pieniędzy papiero
wych, to niema wątpliwości, że przedstawiałyby 
one wszelką gwarancyę, a w każdym razie nieró
wnie większą niż jakiegobądź instytutu na świecie 
czeki; lecz zaręczyć niemożna czy i w jakim cza
sie potrzebna suma gotowizny będzie w kasach 
rządowych włożona; wreszcie, kiedy chodzi o po
większenie ilości obiegających pieniędzy, to zdaje 
się, że ten cel niezostałby tu osiągnięty, gdyż ści
śle biorąc, cała operacya wySzłaby na zamienienie 
jednych znaków na drugie, lecz zawsze w tych sa
mych sumach; chyba rząd wypuszczałby antici- 
pando swoje kassenscheiny, a składanie na to go
towizny do jego kas, miałoby nastąpić in felidori- 
bua ttmporibus, co miałoby tensam szkodliwy sku
tek w drukowaniu Staatsnotów.

Pozostaje więe emisya banknotów. Do niej wła
ściwie bank Narodowy jest już umocowany skut
kiem zamieszenia § 14 swoich statutów, lecz wie
my, że —  bardzo słusznie i chwalebnie —  dotąd 
nienadużył i nadal nienadużyje służących mu ztąd 
atrybucyj. Zresztą chodzi teraz o połączenie dwóch 
ważnych celów, to jest o emisyę znacznej sumy i 
o zregulowanie i ustalenie kursu naszej waluty. 
Te dwa cele bez należytego i odpowiedniego po
krycia w brzęczącym kruszczu osiągnięte być nie 
mogą. Utworzenie tego funduszu i złożenie go w 
skarbcu banku, byłoby rzeczą banku, który może 
to zrobić drogą bądź sprzedaży, bądź zastawu od
powiedniej ilości renty, lub innych aktywów pań-1 
Btwa, jeżeli wszelako dzisiejsze przesilenie pocho
dzi istotnie z braku cyrkulujących obecnie pienię
dzy jakiegobądź rodzaju. W każdym razie, zdaje 
się, że to byłaby najlepsza, jeżeli nie jedyna dro
ga przyzwoicie wiodąca do wspomnianych celów.

Stanowczo bowiem wątpimy, aby nawet obecny 
gabinet zdecydował się przyjąć propozycye robio
ne mu po raz drugi czy trzeci ze strony pruskiej, 
a na które odrzec może: Timeo Danaoa et dona
fe ren te s . Pierwotnie znany faktor rządu berlińskie
go p. Bleichroder, a nareszcie sam Bismark miał, 
jak zapewniają, ofiarować naszemu rządowi np- 
życzkę stopięćdziesięciu milionów talarów w sre
brze, na pokrycie której chciał wziąść equivalent 
w austryackiej rencie, mającej być złożoną w je
go kasach. Propozycya ta nosi wyraźnie cechę bez
interesowności i szczeroty brandeburskięj, gdyż naj
przód Prusy, zaprowadzające Walutę złotą w miej
sce dotychczasowej srebrnej, znalazłyby korzystną 
lokacyę na swoje Zuepreeyonowaue talary, których 
raaziby a nie mogą bez straty się pozbyć; powtó- 
re, deponowanie renty państwa austryackiego w ka
sach pruskich, byłoby bądź co bądź gatunkiem za
leżności politycznej. Z tym szatańskim planem 
chciano nas różnetni sposobami oswoić; to staty
sta niemiecki Dr. Faucher pisał o tem artykuły 
do Nowej Preasy , to p. Bleichroder pukał do mi
nistra finansów, to znów za swojej tu bytności sam 
Bismark próbował szczęścia. Gdy to wszystko by
ło  nadaremne, trzeba się spodziewać, że i nadal 
baron Pretis równym patriotyzmem i równą sta
łością charakteru będzie się umiał względem za
mysłów pruskich powodować.

H u n  p a p i e r ó w  i  p l e u l ę d w y
Kraków 7 listopada

Ten czwarty więc sposób całkiem ignorując, bę
dzie miał wybór pomiędzy trzema pierwszemi. Lecz 
na który bądź z nich się zdecyduje, skorzystać 
będą mogły przez to industrya i pośrednio handel, 
lecz pod warunkiem, że czy banknoty, czy czeki 
albo bilety skarbowe będą racyonalnie użyte. Zmar- 
nowanoby je zaś, gdyby cokolwiek z nich przezna
czono na wsparcie upadających instytutów, których 
ocalenia giełda przeto nadaremnie się spodziewa.

IRE-SC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Gazecie Lwowskiej z dnia 7 listopada.

P o s a d y :  Sługi przy gabinecie zoologicznym w Kra
kowie, podania do 10 grudnia.

E d y k t  a : Sąd pow. kr Kutach zawiadamia Katarzynę 
z Juraków Sołowanową o pozwie Wasyla Juraka o u- 
nieważnienie kodycylu ś. p. Oleksego Juraka, kur. Ma
rek Donigiewicz.—  Sąd kraj. lwowski zawiadamia Jana 
Hermsona. iż w procesie wytoczonym mu przez Adama 
i Helenę Jakubowskich, mianował dlań kuratorem Dra 
Męcióskiego.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd poW. w Rawie zawiadamia 
Marcina Oiocha o nakazie zapłaty 143 zł. Zakładowi 
kredyt, wloś. we Lwowie.—  Sąd obw. Samborski donosi 
o wpisaniu firmy „Towarzystwo zaliczkowe w Rozdolei"

Przyjechali do Krakowa od 7 do 8go lietopada.

HOTEL KRAKOWSKI: Barbara Grek z córką z Kon
gresówki, X. A. Ochmański z Nowego Sącza, Zygmunt 
Leśniewicz wł. dóbr z Podola, Karol Wróblewski z fa
milią z Rosyi, Romuald Rościszewski z Kongresówki, 
Edmund Zagórski wł. d. z Rosyi, Hugo Heber z Nie
miec, Frant Komer z Berlina, Henryk Pusłowski właś. 
dóbr z Rosyi, Henryk Godlewski z Litwy, Feliksa Mo- 
dliborska ze Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Tytus Drohojowski wł. dóbr 
z Ryczowa, Balbina Duninowa z Glebowic, Cezar Tra
cew ski z familią wł. dóbr z Wołynia, Antoni Czarkow- 
kowski ze Lwowa, L. Małecki z Paryża, Gothard Dwer
nicki z żoną z Podola, Dawid Schiffler z Monachium, 
Maurycy Wien z Wiednia, Ludwik Makomaski wł. dóbr 
z Trebowca, Dr Ludwik Krzyżanowski z Warszawy, 
Adam Ernest Waszkiewicz z Persyi, Dr Henryk Gintl 
z Wiednia. W . Buchin z Berlina, Józef Mendl z Czech, 
Stanisław Sitkowski z Kongresówki, Walery Kostrzęb- 
ski z Warszawy, Stefan Maskowski z Łowicza, Jan 
Araton kupiec z wyspy Jawy.

HOTEL SASKI: Maksymilian Małachowski z żoną 
z Brukselli, Michał Korczyński z Mogilnicy, Konstanty 
Pankiewicz z Czerniowic, Bolesław Dutkiewicz z Wie
dnia, Rudolf Reizenstein z Trześninwa, Albertyna hr. 
Zamoyska z córką wł. dóbr z Rosyi, Henryk Edward 
inżynier z Anglii.

HOTEL POLLERA: Karol Majewski wł. d. z Kon
gresówki, August Łowy z Wiednia, Karol Sachel z 0 -  
strawy, Ludwika Lipska wł. d. z Podola, M. Linder- 
majer kupiec z Elberfeldu, Antoni Ernster i L. Gokers- 
dorf z Berna, B. Offentaw i M. Liebberz z Wiednia, 
Celestyna Kotarska właśc. dóbr z Galicyi, Henryk Po
pławski właśc. dóbr z Rosyi.

HOTEL pod ROŻĄ: Anna Krokowska właśc. dóbr 
Roman Krzyżanowski i Ewelina Mniszkowa właś. dóbr 
z Podola, Helena Czarowska wł. dóbr, Maryan Ropelew- 
ski wł. d. i Jan Lisowski wł. d. z Rosyi, Anna Ma
jorowa wł. d. ze Lwowa, Władysław Siromfeld wł. d. 
z Jarosławia, Marya Cieszkowska z Warszawy, W łady
sław Kamiński inżynier z Paryża, Reinhard Prokisz fa
brykant z Wrocławia, Józef Landau z Wiednia, Ignacy 
Szydłowski wł. d. z Wołynia.

N a d e s ł a n e .

Ważne dla gospodyń domowych!
Wi el ka  o s z c z ę d n o ś ć  w g o s p d a r s t w i e  

domowem.
„Wsźystko drożeje!" słyszymy często od narzekają

cych gospodyń domowych, a biedne kobieciny rzeczywi
ście ciężką mają biedę do zniesienia. W dzisiejszych 
czasach, gdzie prawie wszystkie potrzeby życia Codzien
nie drożeją, stanowisko ich wystarczenia z pieniędzmi 
danemi na gospodarstwo domowe staje się coraz trud
niejsze. W takim razie należy wszędzie, gdzie tylko 
można zaprowadzić oszczędność, aby różnicę dawniejsze
go czasu przynajmniej cokolwiek wyrównać. Najsilniej
szym pożywieniem jest mięso, ale ze względów ekono
micznych zostaje zmniejszone bardzo często na naj
mniejszą ilość, mniejszą czasem, niż domownikom jest 
przyjemne. Powiadają, że mięso jest za drogie. Ale wy
datki na takowe można znacznie zmniejszyć, jeżeli kto 
Umie należycie się obchodzić z wyciągiem mięsnym 
Liebiga.

Wielu jest jeszcze ludzi, którzy tego nie potrafią. 
Nieraz widzieliśmy, w jaki przewrotny sposób zabiera
no się do pierwszego próbowania Wyciągu mięsnego. 
Dają więc do filiżanki wielką łyżkę od herbaty wycią
gu, posypują go solą i nalewają na to gorącej wody. 
Próbują następnie bulion; niektórym z rodziny nie bar
dzo on smakuje; inni oświadczają, że jest wcale do
brym napojem, ale nie można w tem znaleść pierwszej 
potrawy, zastąpienia właściwego rosołu mięsnego ze świe
żego mięsa. Tym sposobem wydano ostateczny sąd o 
biednym wyciągu, a gospodyni domu, jak poprzednio 
tak i teraz wygotowuje piękne kawałki mięsa na ro
soły.

Do rzeczy tej jednak trzeba się inaczej zabierać. Głó
wne działanie zyska wyciąg mięsny zawsze dopiero w 
połączeniu z innemi materyami. Odpadki z kości, tłuszcz, 
wyciąg mięsny i jakakolwiek jarzyna dają razem zgoto
wane najpiękniejszy najsmaczniejszy rosół. Świeżego 
mięsa nie używa się już zupełnie do rosołów, lecz ja
da się tylko pieczeń. Kto tę metodę zastosuje mniej 
lub więcej przez jeden miesiąc, przekona się, iż w po
równaniu do dawnego sposobu przyrządzania potraw 
wypadnie bardzo znaczna korzyść, jak to nąstępnie li
czbami udowodnimy. Rosoły przygotowuje się w ten 
sposób: Dla 3 osób przyrządza się */4 funta kości z 
wodą, nastawia i przy zagotowaniu szumuje, potem do
daje się troszeczkę tłuszczu, jarzyn do rosołu (jak do 
zwykłego rosołu), soli Według smakuj po przecedzeniu 
dodaje się ryżu, grysiku lub klusek, a wreszcie naj
więcej 6 gramów (pół łyżki od herbaty)wyciągu mię sne- 
go, broń Boże więcej. Nie trzeba zapominać, że w tej 
małej ilości zawartą jest około '/a funta mięsa. Jeżeli 
się za dużo weźmie wyciągu, to rosół wcale nie zosta
nie pożywniejszym ale przeciwnie nabierze ostrego, nie
przyjemnego smaku; zmarnotrawi się więc wyciąg bez 
pożytku.

Tak przyrządzony rosół nie odróżnia się bynsjmniej 
od najlepszych rosołów mięsnych ze świeżego mięsa; za
wiera w sobie także zupełnie teżsame części składowe, 
co i tamten, tylko jest znacznie tańszy. Wypływa to 
z następującego obliczenia, które sporządził Dr. W. r. 
Schneider, docent prywatny w politechnice w Mona
chium.

Sprawozdawca ten jadał w swojem małem gospodar
stwie domowem, składającem się z trzech osób w mie
siącach listopadzie i grudniu 1871 i stycznia 1872 
wszystko mięso, jako pieczeń, a wszelkie rosoły kazał 
gotować według powyższej metody. Wydatki wyniosły: 
w miesiącu listopadzie za pieczenie (wraz z kośćmi i 
tłuszczem do rosołu) wliczywszy w to gęś 22 złr., 
na wyciąg mięsny 1 złr. 97 c., razem 23 złr. 97 c. 
W grudniu na pieczenie (wraz z kośćmi i tłuszczem 
de rosołu), wliczywszy w to gęś i zająca 25 złr 55 c, 
za wyciąg mięsny 1 złr. 98 c., razem 27 złr. 53 c. 
Jedna osoba była w odwiedziny 8 dni w domu, od te
go odliczywszy 1 złr. 99 c., zostaje 25 złr. 55 c.

W styczniu za pieczenie (jak poprzednio) wliczywszy 
w to sarninę 23 złr. 97 c., za wyciąg mięsny 1 złr. 
98 c., razem 25 zlr. 95 c.

W przeciągu więc za pieczenie i rosoły z wyciągu 
mięsnego złr. 25'81 miesięcznie. Chcąc tą  sumą pokryć 
wydatki za mięso, trzeba oczywiście pieczenie zupełnie 
zużytkować; nie śmią ginąć żadne odpadki, ale w go
spodarstwie domowem powinna przezorna gospodyni do
mu wszystko stósownie użyć.

Przeciwnie zaś w miesiącu październiku 1871 przed 
zaprowadzeniem wyciągu mięsnego wydawano w gospo
darstwie domowem Dra Schneidera za mięso 34 złr. 
2 c., chociaż jadano tylko w niedzielę pieczenie, pod
czas gdy w następnych czterech niedzielach było przy
jemne pożywienie i ciągła rozmaitość różnych pieczeń. 
Gotowane mięso nie syci tak samo jak pieczone; pier
wszego trzeba więcej pożywać, aby się nasycić, dla
tego też jeszcze w październiku 1871 na wieczerzę 
znacznie większe dodatki kiełbasy, sera i t. d. musiały 
być dane, lekko rachując szło więcej, niż na to w po
przednich miesiącach wydano. Kości od pieczeni dadzą 
się prócz tego przy przyrządzeniu rosołów mięsnych 
daleko korzystniej użyć, jak kości mięsa do rosołu. 
Na potrzebne do rosołu kości składają się już także 
dawane przez rzeźnika tak zwane dodatki lub doważki 
do pieczeni. Kości, które ze surowej pieczeni nie zo
stały wydzielone, mogą być użyte po wycięciu z nich 
pieczonego mięsa do przyrządzenia smacznych zup 
ziemniaczanych, grochowych, soczewicowych, lub krup 
ników, rozumie się z dodaniem tłuszczu i wyciągu 
mięsnego.

Ale i temu może być poradzone, kto smakuje w bar 
dzo dobrem, soczystem, gotowanem mięsie. Każda gos
podyni domu wie, że z jednego kawałka mięsa można 
zgotować albo soczyste mięso i cienki rosół lub wygo
towane mięso i pożywny rosół. Jedno z tych dwóch 
części może tylko zawierać w sobie siłę i soczystość. 
Jeżeli się jednak przegotuje mięso w kipiącej wodzie, 
pozostawi tak tylko mniej więcej trzy kwadranse i 
pfzydusza się potem, to otrzymuje się równocześnie so
czyste mięso a po dodaniu troszeczkę wyciągu mięsnego 
wraz z warzywem do rosołu i- t. d. smaczną polewkę 
bulionową.

Wspominaliśmy poprzednio, iż na wyciąg mięsny nie 
zwraca się tak dalece uwagi. Wyrób jednak tego poży
wnego przedmiotu ogromnie wysoko się podniósł. Prze
mawia zatem okoliczność, iż jedynie we Fray-Bentos w 
roku 1872 zo strony Towarzystwa Liebiega 150,000 
wołów na wyciąg zużyto. W jakim stopniu doświadczo
ne gospodynie domu to ocenić umieją, poświadcza mię
dzy innnemi wydane przez Henrykę Davidis słynną au
torkę książki kucharskiej, dziełko p. t. „Die Kraftkuche 
von Liebig’s Fleischeitract". Autorka wyraża się o wy
ciągu ze zapałem i wszystkim jego zaletom oddaje przy
należną słuszność. Przyjdzie czas, jak mówi profesor 
Pettenkofer, gdzie w każdej porządnej kuchni będzie 
słoik z wyciągiem mięsnym tak jak teraz pieprz i sól. 
A czas ten jest niezbyt dalekim.

Beralescifcre du Barry k Lendynu.
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Reralettier* 

iw Barry, która uiuwa Ł«z leków i kosztów wszystkie cier
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
tuchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
żirrrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymiof: 
aawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuroa 
tyzm, gościec i biedaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze
win się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Beralesc:k:e jest o 50 razy tańsza 
n! i lekarstwo. W puszkach zawierających V, fanta 1 ar  50 e,
1 f. 2 rir. 50 c., 3 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 13 f' *! 
ikr,, £4 f. 36 złr., Biszkopty Refalesciśre w puszkach po 3 lir 
59 e. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
oraczkach a* 15 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
3 złr 50 cent, na 48 filiżanek 4 zlr. 50 cent., w proszkach 
-16 130 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 d r .. 578 filiżinek 
W sŁr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Com*, w Wie 
dniu, Wotr&whoaue Nr 8; w Krakowie Jóttj 7Vov#?y*rtż, 
aptekarz, w Stryju D.J. Nueeenblatti Sp.; t* Tarnowie W. T. A 
Wielogórtki również we w^gtkiah mieitach u roanyoh apte. 
rarzów i kupców. 3 Wiednit uskutecznia się przesyłka w różne 
trony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
D e p e tte  tdagrańatnc

P a r y ż  7 listopada. Trybunał w Autun ska
zał oskarżonych o spisek przeciw magrabinie Mac- 
Mahon, a mianowicie dwóch na 4 lata, jednego 
na 3 lata, jednego na dwa lata więzienia. (W de
partamencie Saóne et Loire odkryto spisek repu- 
blikancki, którego uczestnicy wygotowali spis osób 
mających być wziętemi w razie wybuchu rewolu- 
cyi za zakładników; między tak zagrożonemi oso
bami znaleziono nazwisko synowicy marszałka Mac- 
Mahona. W sprawę tę wmieszani są deputowani 
Barodet i Boysset. Red.)  —  Deputowany lewicy 
T u r q u e t  ma dziś w Izbie wnieść poprawkę do 
wniosku Changarniera, aby odwołać się do ludu. 
(Podobny wniosek Escbasseriaux upadł w Izbie. 
Red.)

B u k a r e s t  7 listopada. Aleksander L a h o -  
v a r y  mianowany został ministrem sprawiedliwości 
Prefekt policyi H i o t został usunięty, a tymczasem 
zastępuje go M u r a t .

wobec cesarstwa Niemieckiego, świadomi nasze 
siły i bacząc na położenie polityki europejskiej, 
musimy z najzupełniejszą swobodą i szczerością ży
czyć dla dobra Francyi, aby się jej powiodło u- 
zyskać znowu instytucye dozwalające rozwijać się' 
spokojnie wewnątrz i chronić ją od niedorzecznych 
przedsięwzięć na zewnątrz." Nordd. attff. Z  tg  
wielce jest zadowoloną z mesażu Mac-Mahona 
a mianowicie z jego poważnych zapewnień pod 
względem polityki zagranicznej i z jego energi- 
gicznych zapowieści co do postawy rządu wobec 
stronnictw.

Republikanie g ło szą , że Mac-Mahon pójdzie 
zupełnie śladem księcia Ludwika Napoleona i dą
żyć będzie do dyktatury. Wprawdzie nietwierdzą, 
aby myślał o koronie, lecz każą się obawiać po
wrotu owych czasów, gdy wolność we Francyi by
ła skrępowaną Głoszą też, że wróci ustawa dru
kowa z r. 1852, która oddawała dzienniki pod 
cenzurę ostrzeżeń, zawieszeń i wydalania kores
pondentów, że rady municypalne pozbawione będą 
prawa wybierania burmistrzów a władza prefe
któw zostanie zwiększoną, wreszcie wolność zgro
madzania się zawieszoną. Rząd taki ma utoro
wać drogę powrotowi monarchii, aby HeDryk Y  
zastał potulną izbę deputowanych, skrępowaną 
wolność i niepotrzebował już nic dodawać do gro
zy re8tauracyi.

Zgromadzenie narodowe dzieli się na 15 biór. 
W dziewięciu mają konserwatyści czyli rojaliści 
większość, w innych sześciu republikanie. Bióra te 
miały wybierać wczoraj członków komisyi dla 
wniosku o przedłużenie rządów Mac-Mahona, ko- 
misya zatem powinnaby wedle tego liczyć wię
kszość monarcbiczną a przeto i referat jej w Izbie 
tęż samą cechę nosić będzie. Zapewne mniejszość 
komisyi wniesie swoją opinię dodatkowo, jak to 
zwykle bywa.

Q il& la le  d a p M i*  t o l e g r a f i o u t t  flQ * * » s

(N a  i  e * i a  o 9).

W s z y s t k i m  c h o r y m  p r a y  w r a c a  s i l ę
i  u t r o w l e  b e z  l e k a r s t w  i  k o s z t o w

N. j r .  P r  ease donosi, że przedłożenia finansowe 
wypracowane przez ministeryum, wyszły już z 
kancelaryi, będą więc jak donosi list nasz z W ie
dnia, wniesione do Izby na przyszłem, to jest po- 
niedziałkowem posiedzeniu. Tagblatt  w wieczornom 
wydaniu opowiada całą rozmowę ministrów z człon
kami klubu lewicy u ministra Lassera w tym przed
miocie, a z niej, jeżeli prawdziwa, okazuje s i ę , że 
minister finansów przystał Da wdanie się państwa 
w sprawę giełdową dopiero wtedy, gdy się prze
konał, że handel i przemysł są zagrożone. Czy po
życzka będzie skutecznym środkiem dla państwa 
austryackiego, wątpić wolno; a niestety, trudno 
mieć wątpliwość co do korzyści, jaką z niej ban
kierzy pruscy osiągną.

Nie spisałby, jak mówią, na wołowej skórze tej 
ilości klubów, nad których organizacyą rozpisują 
się dzienniki wiedeńskie. Powstają kluby po wybo
rach bezpośrednich jak grzyby po deszczu. Czy to 
ma rokować zapowiedzianą jedność, iż każdy od
cień w zasadniczy klub się zamyka? Izba nie b ę
dzie miała delegatów ani nawet stronnictw: znikną 
w niej ludzie, zostaną tylko kluby— nowy to rodzaj 
parlamentaryzmu, niewierny, czy dla rządu dogo
dny. Stronnictwo wiernokonstytucyjne, czyli klub 
tego nazwiska, rozbija się na klub lewicy, klub 
młodych, klub demokraków, klub większych wła
ścicieli gruntowych, a stronnictwo wiernokonsty
tucyjne za nadto w organach swych powtarza, 
że to nic mu nie szkodzi, aby nie należało wnosić, 
że władza przechodzi z rąk jego do klubu lewicy.

Ponieważ parlament niemiecki kończy w marcu 
1874 swój okres prawodawczy, a obecnie nie mógł 
być zwołanym ze względu na ogłoszone już otwar
cie sejmu d. 12 b. m., przeto, aby parlament nie 
został w połowie prac swoich w roku przyszłym 
przerwany ustaniem mandatu, zostanie on nieba
wem rozwiązany, a wybory do nowego parlamentu 
rozpisane być mają na koniec grudnia; i parlament 
ten ma być zwołany w początkach lutego.

Jak wiadomo, nietaił rząd pruski swojej niechę 
ci dla restauracyi we Francyi a organ jego Pro- 
vinzial-Oorrespondenz  zionęła jadem, ilekroć o tem 
wspominała, a idąc w zawody z republikanckiomi 
dziennikami podawała w śmieszność hr. Cbambor- 
da. Zmiana jednak nastała od chwili, gdy myśl 
restauracyi na dłuższy czas odłożoną została. Prze
dłużenie rządów Mac-Mahona zadawalnia w Be r 
linie, a Provinzial- Correspondent z zadowoleniem 
nrzewiduje zapasy stronnictw. O stosunku zaś do 
Niemiec tak pisze: „Niemcy mogły z najzupeł-
niajszym spokojem przyglądać się osobliwemu roz - 
wojowi ostatniemu we Francyi, lubo kierownicy one- 
go nieraz nieukrywali zamysłów i nadziei swoich

W i e d e ń  8 listopada. Klub wiernokonstytu-
cyjny na posiedzeniu wczorajszem przyjął tymcza
sowo regulamin istniejący z tą zm ianą, że pod 
względem wyboru prezesa obowiązywać będzie pa
ragraf dawnego regulaminu. Wydział mający się 
wybrać, ułoży regulamin. W głosowaniu na próbę 
na wybrać się mającego prezesa klubu, na 151 
głosujących otrzymał R e c h b a u e r  75 głosów; 
najwięcej po nim głosów 46, padło na W e e b e r a .  
Ministrowie L&sser, De Pretis, Unger, Stremayr, 
Horst, Ziemiałkowski, byli obecnymi na posie
dzeniu.

W e r s a l  8 listopada. Do komisyi zajmującej 
się rozbiorem wniosku Changarniera o przedłuże
nie władzy M a c - M a h o n a  na lat 10, wybrano 
siedmiu deputowanych z prawicy a pięciu z lewi
cy; trzech jeszcze nie dostaje, a wybór ich ma 
być przychylny lewicy. Rezultat wyborów sprawił 
wielkie wzburzenie, a jak twierdzi L a  L ibertt, 
gabinet miał się podać do dym isyi; natomiast ze 
strony półurzędowej utrzymują, że ministeryum 
obstaje przy postanowieniu swojem nieustąpienia 
przed uchwaleniem kwestyi przedłużenia władzy.

B e r n  7 listopada. Rada narodowa w dalszym 
ciągu obrad nad rewizyą konstytucyi, uchwaliła 
art. 19 i 20 tyczące się wojska szwajcarskiego z 
niejakiemi zmianami, stosownie do wniosków ko
misyi, które zmierzają do porozumienia się mię
dzy stronnictwami centralistycznem i federalnem. 
Główne głosowanie odłożono jednak aż do przed
łożenia nowej redakcyi przez komisyę ułożonej.

N N o n a e l i i u m  8 listopada. D o e l l i n g e r  o- 
trzymał z powodu 5 0 -letniego jubileuszu profesor
skiego, od cesarza Wilhelma order orła czerwone
go 2ej klasy z gwiazdą.

S t u t g a r t  7 listopada. Rrąd wniósł na sejm 
wniosek względem rewizyi konstytucyi, który głó
wnie ma za przedmiot prawo wyboru prezesa przez 
izbę i prawo inieyatywy.

R m m  W i e d e ń  dnia 8go listop. go&L 2 85
4 %  zjedn. dłcp  państwa hnrik 67 60. — 2-jetf*. 
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. . .  liedmiogr.

S% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 129 *!r

M ity  Mtitnmd.
6% BanJra narad, listy . .
' .  galicyjski#.....................

” gal. zakł. kred. wlose.
„ Węgierskie listy . .
„ zakł. kredyt, austr.
.  zakładu kred. ziem. aus 

spłacał, w 33 latach .
.  Domen, państ. 130 złr.

Pożyczki loteryjne.
Losy połycz. z roku 18*9 .. 18*4 .

.  I860 .
V, losów pośyozki austry&e.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .
.  żeglugi parowej na

D u n aju .....................
.  księcia Salm . . .

.  Pelfy • • •
„ Klary . . .

.  hr. St. Genois . . .

.  miasta Budy . . .

.  księcia Windischgraets

.  hr. Waldstein . . .

.  hr. Keglevich . . ,

.  Rudolfa . ; . . .

.  tureckie 400 frank. .

Akcye banku i  prtem . 
Banku naród, austryac.. 
Zakładu kredytowego . .

żądają pJ.acą

94 - 93 5(

91 60 
71 66 
76 -  
91 -  
81 50 
97 -

91 i '
70 5*.

90 -

96 -

85 -  
117 - 116 -

280 -  
93 -  

100 50

275 -
92 50

100 -

103 — 
134 -  
79 50 
26 -  

166 50

107 -  
133 50 

79 -  
25 -  

165 50

35 -
i 22 -

32 -
23 -
24 -  
22 50

88 -  
34 -

31 50

23 50 
21 50

14 -
13 -  
55 -

13 -  
12 50 
54 50

940 -
aoe -

933 -  
-204 50

Żeglugi parów, na Dunaju (514 -  512 
Kolei północ Ferdynand# 20*5 2020
Kolei rządowej fr. a. . • 121 — 320 —

„ zachód, o. Elżbiet',' .
» Pardnbiokiej . . .
.  Południowej . , . •
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieokiej. . .
,  Albrechta . . . .
• węg. półn.-wschod.
,  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
.  Kosz/cko-Bogumił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
» Gisańskiej . _ ■ • •
.  wschodni.o-wpgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa ..

Banku anglo-austryackiege 
,  anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg.
Banku franko-austryackiego 

.  franko-węgierskiego .

.  galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

.  krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

.  wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .  71 50 71 50

.  galicyjsk. hipotecznego 
» austryack. związków. 27 — 26 50
,  dla obrotu ogólnego . 115 — 114 —

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwizeńatwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 40 — —

,  Koisycko-Bogumińskiej | 87 — 84

59 50 
■202 -  

139 60

106 
157 50

131 -  
138 -

57 50 
193 
210 -  

133 50 
48 -  
35 -  

8 -  

37 50 
27

159 
2T
i 89

104 -  
156 50

159 
i87

57 -  
192 -  
209 — 
132 60 
41 50 
34 -  

116 -  
3« 50 
26 50

Koki cesars. Klibiety 6% v*r> 
" v prask.) za 100 sir.

Ifaałsaya z r. 1862 -
, państwowa 8 i  500 fr.

®Hii**ya z r. 1867 
„ południowa Sit, 500 fr.

Bony 1870- 1874 6*/,
... półn.e.Ferd.lOOzłr.m.k. 

.  .  lOOzlr.w.a
, .  w srbr. 5%

, zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5•; w srebrze . . 
gal. jfai Ludw.800z.w a. 
w srebr. 5% za 100.
i&aissya n ....................

.  Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 .
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  ks. Rudolla300złr.w.a.

wsrebr. 5% za 100 zł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100) 
Towarz. żeglugi par. naDun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

x Waluty.

Cesarskie korony . . . .
.  dukat na wagę . .
,  .  obrączkowy

Złoto al marto . . . .
N apoleondory.....................
sfryisryk) . . . . . .

iąclają

93 -  

112 25

[105 -

77 -

72 25 

88

95 25

96 50

P4 -  
92 -  

137 -

111 75

91 — 
87 -  

104 50

96 -

71 75

94 75 

96

5 46

9 15

5 45

9 14

Luidory (.uiemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imporyuly rosyjskie .
9 i ' s b r o ......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowo . . 
Pruskie bilwtr kasowe

Lwów 6 listopada.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski .....................

Pćłimperyał rosyjski . . , 
Rubel srebrny rosyjski . .

.  perierow; . . . .  
Talar pruski . , . . • 
Listy sa lt  Tow. kr. gal. 5% 

l*/m m • » » * '»
,  „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ ,  Iwowsko-czeraio.
m banku hipoteczn. gal.

11 55

109 40 
1C9 50

171**

W a m a w a  6 listopada 

Listy zastawne 1 ser. rub.
•  *  w_2 "  *kupon ,

-  nowe
kupon ,

,  likwidacyjne »
kupon ,

Kolej warszawsko-wiedeńska 
bydgoska 

.  .  terespolska
łódzka

11 45

109 25 
109 —

1 71«

6 45 
5 46 
9 30 
1 76 
1 54

76 25 
69 
81 25
75 25 

004 CO 
141 -

94 35 
93

92 65

94 -  
72 

113 60 
1102 50

płacą

75 25 
67 50 
80 — 
74 25

202 -  

138 50

94 5
92 75 

1 43%
i,2 3; 

1 72%

93 

112 50

BEDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

ALntonft Kłobub«wsU.

Poolągl osobowe
□a kolejach żelaznych

II Pociąg 
pospieszny

w kier. z Krakowa do Lwowa:

z Krakoroa do Ltooua 

X Tamorca . • g ^ f c i

zReeeeou,a . ‘
. (przych. 
(odchodziX Pretmyfla

z Krahoum do WieUetki

(ott  WieUetki do Krakowa 1 
ze Lwowa do Krakowa (odi

edch.

det

, „  (odchod. 
ze Lwowa do Brodów  /przyCh,

(odchod.
z Brodów  do Lwowa (przych. 

ze Lwowa do Ctem iowtee
z Ctem iowiee do Lwowa (odch. 
z Ctemiowiee do Lwowa (pny. 
z W iednia do Krakowa (odch.

4to pociąg mięszany
z W iednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
z Krakowa do Wiednia (odch 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do W iednia (przy.
dto pociąg mięszany

z Krakowa do W antowy (edch. 
z Krakowa do Wroeiawia (od.

wieczór 
g. m.

9  *5
,  5 *7

11 92  
11 27 

n. 1 18
,  1 23
r. 3 24
.  3 30

11 28

r .  6 27

r. 6 47 
„ 1 15 

w. 4 6
n. 10 43
r. 10 30

w. 8 30

r. 7 30

po poł. 
5 *0

r. 8 -  
r. 5 46

Pociąg 
osobowy 

przecT poł 
g. m.

w.
1*
45
28
*4
10
18
39
54

11 
9 
1 
1 
4 
4 
6

. . .  6 „
przed. jjoł.

12 10
rano 

f. 6 19
„ 6 54
r. 5 5
poc. mię. 

ń. 11 
r. 9 

n. 4 
7

k u  
10

11 5 •In. 3
r, 8
w. 8
k  9

22
18
58
43
40
49
58

30
26

r. 5 46

wieczór 
7 20 

r. 4 5 
pp. 3 30 

r. 8

Pociąg 
raięstany
wieczór 
g. m.

10 
Ir, 10 

1 
1 
*
4

r. 6 
.  7 
w no 
11 
11

wiecz
7
8

w. 5

4
*>.11
m. 12
,  3 
p .3  

pp.4 
pp. 5 
r.10 

J>. 12 
PP' 3 

10

r ?



4 CZAS z Niedzieli 9 Listopada 1873,

Już w yszedł! 
J ó z e f a  C z e c h a

na rok

1S94
zawierający w sobie: Kalendarz polski, ru
ski i żydowski — Nabożeństwa w kościołach 
krakowskich— Zaćmienia słońca i księżyca 
oraz lunacye i zmiany powietrza — Rok i 

dzień zgonu zasłużonych Polaków.
R o z m a i t o ś c i :  Kazimierz Brodziński. Łobzów 

dawny i teraźniejszy. Cyganie. Najważniejsze wia
domości z jeografii Polski. Obrazki z życia ludu 
wiejskiego: Marta, córka kowala. Flis. Pobieżna 
wiadomość o początkach teatru. Telegrafy, poczty 
i drogi żelazne. Kalendarz ciągnień niektórych pań
stwowych i innych papierów na rok 1874. Tabelka 
stęplowa. Nowe 'miary i wagi z zastosowaniem do 
teraźniejszych dotąd w użyciu będących. Jarmarki 
krajowe i zagraniczne. (2012-2-2)

Cena egzemplarza 45 cnt.
, tuzina 4 ztr.

K osińskiego

„Metoda Pisania"
do nauczenia się w ciągu # 0 - tu  lekeyj ladneg* 
i płynnego pisania, bez pomocy nauczy
ciela, złożona z broszury gruntownych objaśnień 
i  64 tablic wzorów, jest do nabycia w Księgarniach 
PP. Friedleina, Krzyżanowskiego i Nowoleckiego 
w Krakowie, po cenie 1 złr. 75 c. (1947-4-6)

3 0 0  s z c z e p k ó w
jabłek i gruszek w dobrych gatunkach, po 
40 centów sztuka, do sprzedania.— Zgło
sić się do ogrodnika Maczka w Weryni, 
poczta Kolbuszowa. (2073 2-3)

S ł a w n y

Balsam Vetoriniego
powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, flu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tie douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią
sła i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie
bezpieczne, zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy ró
żne słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w. a. 

Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze W. Redyk, Dr. Sawiczewski, J, 
Trauczyński, E . Stockmar i pp. J. Jahn. 
J. N. Walter, — w Tarnowie p. Wielogór- 
ski,— w Bochni p. Niedzielski,— we Lwo
wie i na prowincyi każda prawie apteka 
i znaczniejsze handle. (1908-2-)

Syrop piersiowy.
i k s * Środek domowy

w
Brzeżanach u p. B. Fadenchechta.

F a b ry k i
w W iedniu  i W ro cła w iu  u 

O. A. W . Mayera.

Słynnie znany

ubiorów męzkich
M ra M  Weinberger

w Wiedniu
S t a d t ,  H i m m e l p f o r t g a s s e  N r .  11

obok Stadttheater,
utrzymuje na składzie wielki wybór wszel
kich żądanych ubiorów męzkich, 
niemniej futer do mineta I do po
dróży po zadziwiająco tanieli 

cenach.
Ubrania jesienne i wiosenne . . od złr. 30 
Zarzutki jesienne i wiosenne . . ■ .  11
Surduty zimowe, paltoty watowane „ „ 16 
Surduty zim., mocne surduty podw. „ „ 15 
Futra do miasta, rozmaite podszycie „ „ 45 
Futra do polowania „ -  • " " «
Futra do podróży, podszyte szopami „ „ 65 
Futra do podróży, siedmiogrodzkie „ -  35 
Okrycia na nogi i buty futrzane „ „ °
Styryjskie surduty strzępiaste do

p o low an ia .................................- * 12
Surduty dla myśliwych . . . .  po „ 10
Szlafrok i...............................................od „ 10
Burki do podróży ze styryjskich

s t r z ę p ó w ...................................   „ 12
Płaszcze i h aw e lo k i..............................  „ 18
Spodnie z im o w e ................................ „ „ 6

Za trwałą robotę szycia i gustowny krój 
każdego ubioru ręczę, a ubrania nieodpowie
dnie bez trudności napowrót przyjmuję. Za
mówienia z prowincyi wykonywam rzetelnie 
i szybko. Stare suknie zamieniam na nowe. 
Cenniki i cpocób brania mia
ry przesyłam darmo i opłatnie. (1834-9-12) 

Z wysokim szacunkiem

Heiratk & Weinberger,
K raw cy  i#

w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 11 
obok Stadttheater. ^

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa wygrana złr. 30 w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiednia: Bank und WechslergescMft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (1903-8-)

KANTOR WYMIANY

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie

w gmachu tegoż Banku w Rynku głównym,

kupuje i sprzedaje na swój rachunek, jak niemniej w  
drodze komisu na giełdach krajowych i zagranicznych, 
monety złote i srebrne, akcye, obligacye, listy zasta
wne, losy; wydaje przekazy i akredytywy na w szyst
kie znaczniejsze miasta Europy. (1905 5-12)

P A P I E R  R I G 0 L L 0
albo musztarda w liściach

NA SYNAP/S
Medal złoty w Lyonie 1872.

Tryest 1871. Medale srebrne 
Havre 1868 
Paryż 1872

Medale bronzowe Havre 1868 
Paryż 1855 
Tryest 1871

żadne lekarstwo 
„składający się z nieszkodliwych, jednak 
przyrządy piersiowe wzmacniających i orze
źwiających ziół“, znany już od przeszło 20 
lat we wszystkich przez zaziębienia i t. d. 
i t. d. spowodowanych cierpieniach szyi i 
piersi. W Paryżu w r. 1867 medalem  
odznaczony. Do nabycia w K r a k o 
wie w aptece p. Wiktora Redyka i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,— w Tar
nowie u p. W  T. Wielogórskiego.— w Prze
myślu u p. Edwarda Machalskiego,

Przyjęty w szpitalach paryskich, ambulansach i szpitalach wojskowych, w marynar
kach francuskiej i królewsko-angielskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą ilością lekarstw, oto 
„zadania, która p. Rigollot rozwinął w sposób pożądany itd.“

Dr. A. Bouchardat (Annuaire de therapentique, 1868 r. str. 204),
Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Vieille-du-Temple, Nr. 26.
W K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńskiego, — we L w o wi e  w aptece p. 

Mikolascha. (1830-1-24)

H ein weltl»eruhmten
R e *  t i t  l i t  i o n  * - F l  u i d

zu haben n u r  bei mir se lfis t oder bei 6 . Ullrloh, Wleń, Jndenplatz Nr. 9.
P r e i s :  */, Kiste fl. 20; %  Kiste fl. 10J/a ; 7* Kiste fl. 5>/a.

f l o ł , l  C i i n n n  E r f t n d e r  des Restitutions - Fluid und C r  u n d e r  der Fluid - Heilmethode, 
L / d l  1 D l  I l l U  11, w i e n ,  I I .  B e z l r h ,  § t h l i r a m t i g a « « e  1 4 .  (1824-4-12)

Świadectwo jednego z najsłynniejszych profesorów c. k. kliniki w Wiedniu.

Wielm. P. c.k. nadworny dentysta Dr. J. 6. Popp
w  W ied n ia , Stadt, R ognergasse Nr. 2.

Pańską

Wodę anaterynową do ust
b a d a ł e m  i u z n a ł e m  ją za godną polecenia.

Wiedeń.

Na Składzie: 

w Krakowie: ma p

Prof. Oppolzer,
wysłużony Rektor uniwers., profesor c. k. kliniki w Wiedniu, 

kr. saski radca dworu i t. d.
(47-3-3)

W. Redyk apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt.,
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm, Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. E r 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną" 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber
liner a p t, p. Ehreriberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz.

W Behtie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stańko 
>t., — w Bóbrce p. J . Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt., 
. S. Franzos kup., —’ w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 

B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — wDobrom ilu p. A. Grotowski ap t.,—nowie
w Drohobyczu p.’ Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniećki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Mufeyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. N itribitt apt., — w Ltttowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
8. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J . Scheiter i Syn i p. Kalinewski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 

Riedl apt.. — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
Nussenblajtt i Spón£, — w Tarnowie p. W. T. A. W idogórski, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 

w Tarnopoluj). Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w T urce  p. A. Czerniański,— w Wa
dowicach p. Foltin i p. Unna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Zł( 
i p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w1 Npwjm Sączu p. I. Garan.

iłoczowio p. Ó. Fadenhecht

Ostrzeżenie.
Ponieważ żadnych weksli nie 

wystawiałam ani podpisywałam 
więc i weksli na moje imie w y
stawionych nie przyjmuję ani 
płacić nie będę. (2091-1-3)

Zembrzyce 4  Listopada 1 8 7 4 .

lotaryniz
Julian  O u tO W S fe i otworzył z 
dniem 8 Listopada b. r. kancelaryę 
notaryalną w Krakowie przy Wiślnej 
ulicy w domu S. Deichesa Nr. 179 
I piętro. (2085-1-3)

Realność
w Krakowie przy budującej Bię ulicy, o- 
bejmująca 1300 sążni kwadratowych po

wierzchni do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli pan Wdo- 

wiszewski sekwestrator miejski Nr. 179 D. 
I Ulica Wiślna. (2088-1-4)

Z
przy ulicy Krupniczej pod 1. 6 jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właścicielki na Piasku 
pod 1. 57. (2079-1-3)

Notaryusz
W iktor B rzesk i otworzył z 
dniem 6go Listopada b. r. kancelaryę 
notaryalną w Krakowie w domu pod 
1. 44 główny Rynek obok Kościoła P. 
Maryi I piętro. (2084-1-3)

Para koni powozowych
klacz lat 7 %  i koń 7 — 
kare — rosłe —  do sprze

dania. —  Bliższa wiadomość w cukier
ni Wgo Grossmanna w Rynku głównym 
w Krakowie. (2086-1-3)

E l f  S U  A fl v t,A T *  Pocztowy będący przez dłuż- 
OUT szy czas przy eraryalnych u- 

rzędach pocztowych i administracyach poszukuje 
miejsca przy większym urzędzie pocztowym, intere
sowani raczą się zgłosić pod literami A. K. poste 
restante poczta Lutowiska przez Ustrzyki. (2080-1-2)

Hastgpne zaszczytne oświadczenie
winien jestem wynurzyć panu pro
fesorowi matematyki R. v. Orlice, 
aby obronić go od tylokrotnych 
napaści, na które jest wystawiony. 
Niniejszśm dziękuję serdecznie pa
nu profesorowi za znaczne.

wygrane Terno ł Ambo,
które uzyskałem przez Pański no
wy system loteryjny.

G l o g g n i t z .  Baron Hipsch.
c. k. major pozasłużbowy. 

Na zapytania względem udzie
lenia swych uznanych instrukcyj 
/loteryjnych odpowiada profesor 
Orlice w Berlinie Wilhelmstrasse 
125 najchętniej (2053)

natychmiast i darmo.

Zamkiem we wtelkfój nowo zbudowanej budzie.
Tutaj po raz pierwszy do widzenia z powodu mojego przejazdu z W iednia do Warszawy.

ajwiększe 
krokodyle

sprowa

można widz: 
w całym

,.(2087-1,2)
Z szacunkiem

•zez 6 miesięcy podczas wystawy powszechnej i sprawiły nadzwyczajne wrażenie. Prócz tego 
ie pańńy z W ęgier rodem. Następnie mechaniczne drzewo czarodziejskie i Japończyk ze swą. 

ogłoszone przez plakaty. Otwarte codzień od godziny 9 zrana do 7 wieczorem. Wstęp 20 cep :

Cidonkami Drukarni Ltonm Pmstkowtkugo.

Celestyn W^drasehlta,
^wlągcicieLjłojDrze^ sztuk konnych Beranka i Carrego.

wydaje

ASYSNACYE KASOWE
6°[0 z wypowiedzeniem 30-dniowem 
7°|o „ 60- „

(2022-2.6) D y re k c y a .

IK  TTn l i imp o  d’une collection de livres 
U  V UIUJLUUO modernes de Litterature 

franęaise a  prior reduits. 
f l  S’adresser a la Librairie 
1 1 *  S t u h r  a Berlin (unter 

(1899-1-4) den Linden 61).

KANTOR WYMIANY
pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośre
dniczenia przy uzyskaniu nowych 

arkuszy

Kupondw do O ip c jj  indemiza- 
cyjnych galic.

za mierną cenę. (2034-2-3)

Tadeusz Tarasiewicz.

STARANNE U TR ZYM A NIEZEBOW
GEBY, DZIĄSEŁ i U ST

BUxlr, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
D c l lian a .

Są to wyborne środki do utrzymani:: trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnćj woni i smaku leczą 
puchliny tw arzy, wzmacniają mięśnie dziąsło we , u 
trzymują czystość i białość Zfbów, zapobiegają pró
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zfbów.

W P a r y ż u  w aptece p. Ilethan , Faubourg 
S t.Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptecep .V m U "  
(zyńeklego pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. Klholaaeha. 

(1251-4-)

A. Maczuskiego
cesars. i król. 
środek do bar-

wył. uprzywil. 
wienia włosów

do barwienia slwyeh włosów aa 
blond, brunatno lub czarno, wy
rabiany z zieloryeh łupin orzechów, zdro
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.

1 flakon wyciągu z orzechów, w 
stanie płynnym. . . . 3 
słoik pomady orzeohowój 2 „ 
słoik olejkn orzechowego 2 „ 
flakonu „ „ 1 „

1
1
7z •

Prawdziwe do nabycia:

isMacparfiuneryjUacmkiego
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26,

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza, — we L w o w i e  u 
W. Boczkowskiego kup. i we wszyst
kich handlach galanteryjnych i skła
dach perfum. (1895-7-24)

Balsam Bilfingera*)
przeciw reumatyzmowi i gośćcowi
badany przez najsłynniejszych lekarzy, nie
zawodny środek lekarski nawet w najupor- 

czywszych wypadkach.
Z największym skutkiem używany w szpita

lach w Berlinie. Monachium, Lipsku i Paryżu. 
Klinika w Berlinie, D r. v. Bilfinger. 

*) Skład w K r a k o w i e  u Dr. Sawiczew- 
aptekarza.________ (1987-2-4)

A .  I H A C K E A 1 U  &  C o .
odznaczvni zostali przez uznanie sędziów międzynarodowej wystawy w Wiedniu za swe

szerokorzutne słowniki najwyższą nagrodą 
„medalem zasiągi";

za swe
parow e przyrządy do gotow an ia  (karmy dla bydła i potraw

w większej ilości) „dyplomem uznania."
Prócz tego otrzymały wystawione przez A. Mackean Co.

Wooda„New-Chaiiipion“ Żniwiarki i kosiarki je
dyną i największą nagrodę „dyplom honorowy,"

tud ież
Wooda kosiarki do trawy pierwszą odznakę

„zlot j  medal“
podczas gdy wszelkie inne systemata kosiarek w liczbie 26 współzawodniczyły dare
mnie przy koszeniu konkursowem. Również odznaczone zostały wprowadzone przez nas

z wielkim skutkiem słynnie znane
lokom obile i uprzyw ilejow ane m locarn ie  z że lazn e- 
mi ram am i z fabryki R o b ej & Co. w Lincoln (w Anglii) m e

dalem  zasłu g i.
Ze zasady utrzymujemy na składzie tylko machiny najlepszej konstrukcyi i wy

konania i mamy w Krakowie skład transit ) i oclony naszych własnych wyrobów, 
niemniej i przez nas zastąpionych angielskich i amsrykainkich machin; prócz tego 
podejmujemy się takża dostarczenia, a względnie urządzania gorzelń, tartaków paro
wych, machin do obrabiania drzewa i marmuru, lokomotyw i materyału potrzebnego 
dla kolei żelaznych i t. d. (2025-3-3)

A. Mackean & Co. Filia w Krakowie.
Uiuro przy ulicy Floryańskiej pod 1. 338.
Skład machin przy ulicy Basztowej pod 1. 158 przy plantacyach.

Hur-
towna

Kupującym hurtem od- znaetny rabat.
Pierwszy wiedeński skład

Czę
ściowa

M A U R Y C E G O  F R I E D A ,
w Wiedniu, Praterstrasae Sir. 15.

  NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
wszelkiego obuwia "W ®  °Ó całkiem zwykłych do bardzo eleganckich gatunków. 

Męzkle kamaśzkli
z najlepszćj cielęcej skóry . . złr. 5‘ 
salonowe z lakierowanćj skóry „ 6‘ 
jąłowicze dla cieniących na nogi „ 5-50 

„ z kapami lakierowanemi „ 6‘— 
z rosyjskiego lakierowan. juchtu 

na potrójnej podeszwie 
wyłożone filcem

do 7 “50
8 - -  

6-50

7-50
6-50

z prawdziwćj skóry z morskiego
cielęcia . . . • . . złr. 7'50 do 10’— 

z prawdziwćj j u c h t o w ć j  skóry
nieprzemakalne . . .  „ 6* — „ 7*

buty całe'juchtowe . . . . „ 8-50 " 12 —
8-— buty juchtowe do polowania . „12-— „ 1 5  —

w w  » W  . . . .  O-OW „ 8*50 meszty .    1-10 „ 2-—
  Kamaszki dla dzieci wszelkićj wielkości po najtamzyeh cenach.

_buwia z filcu męzkie i damskie z podeszwami filcowemi i skórzanemi w wielkim wy
borze, para po złr. D20 do 3 50.

Dam skie buciki i
aksamitne z elastyką . . . złr. 3-20 do 4'

do sznurowania z przodu. „ 3‘50 „ 4" -
l  całkiem wysokie............  4 20 „ 5 50

„ „ z  kapami lakier. „ 4-50 „ 5-50
n „ „ filcem podszyte „ 4'80 „ 5‘80

futrzane buciki ze skóry i aksa
mitne okładane skórką, na 
podwójnśj podeszwie . . „ 5 — „ 7- -

Futrzane i filcowe buciki dla dziewcząt

skórkowe z e lastyką..................................złr. 3’50
„ połwysokie do sznurowania z przodu „ 3-50 
„ całkiem- wysokie do sznurowania

z p rzo d u .................................................   4 50
„ całkiem wysokie z kapami lakie

rowanemi ..................................................  4 80
Najlepsze z jałowiczej skóry złr. . 4 50 do 7 '— 
Meszty skórkowe i z materyi po . . . zlr. 1.—

buty dla; ehłopców z szagrynowćj,' cielęcój rosyjskićj 
lakierowanej skóry.

Oprócz tych wszelkiego gatunku buciki i kamaszki eleganckiego i najnowszego kroju.
Buciki skórkowe i prunelowe w najnowszym kroju Gisela, Patty  od złr. 7'20 do 10 złr.

Szczególnie uwag:! godne.
Damskie buciki w najnowszym bardzo eleganckim kroju z podwójnemi francuskiemi kor

kami po nadzwyczaj tanich cenach fabrycznych.
Oaobllwie zalecone:

Dla P. P. leśniczych, młynarzy, ekonomów, inżynierów i dla wszystkich, którzy wysta
wieni są na słoty i wilgoć: nieprzemakalne obnwie z juchtowej skóry wszelkiego rodzaju. — 
C. k. uprzywil. maść na skóry zawsze w zapasie. — Reparacye wszelkiego rodzaju uskuteczniają 
się trwale. — Zlecenia zała.wiają się dokładnie. — Ńiedogadzające można zamienić każdego 
czasu. — Cenniki udzielają się darmo.__________________  _̂_______  (1985-1-10)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakocińtki,


